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Dalszy pochód wojsk rządowych 
Na odcinku Guadalajara Sytuacja w Katalonii 


wojska rządowe zajęły 


Radiostacja madrycka ogłosiia 
w poniedziałek o godz. 22-ej ofi. 
cjalny komunikat Komitetu Obro- 
ny Madrytu: 

Na froncie środkowym, na od- 
cinku Guadalajara, wojska nasze 
zajęty kilka drobnych miejscowo- 
ści, wyrównując tym samym linie 
na lewym skrzydle. Akcja ta do- 
prowadziłą do wypełnienia całko 


dalsze miejscowości 


witego zadań dowództwa. 

Na innych odcinkach panował 
zupeiny spokój, przy zwykłej wy- 
mianie strzałów karabinowych i 
artyleryjskich, zresztą bez poważ- 
niejszych konsekwencyj. Dziesię- 
ciu uciekinierów z szeregów po 
wstańczych zgłosiło się do naszych 
oddziałów. 


Na froncie północnym. 


sytuacja jest pomyśina dla wojsk rządowych 


Radiostacja w Bilbao ogłosiła 
poniedziałek o godz. 1-ej w nocy ofi- 
cjalny komunikat komitetu obrony 
kraju Rasków: 

Front Guipuzcoa — na odcinkach 
Lequito i Eibar ożywiona działalność 
artyleryjska. 

Na odcinku Eibar artyleria nasza 
ostrzeliwała punkty koncentracji nie 
przyjaciela, stację El-Goibar, zabu- 
dowania, w których mieści się sztab 
powstańczy oraz fabrykę materiału 
wojennego w Placencia. 

Na odcinku El-Orio do oddziałów 
naszych zgłosił się dezerter z oddzia 
łów powstańczych, 

Na froncie Alava 
artyleryjski. 

Na froncie Burgos nie 
godnego uwagi. 


trwa pojedynek 


zaszło nic 


Sztab główny wojsk / rządowych | posiadające 
armii północnej komunikuje: na: fron ! giczne. 


cie Asturii zgłosiło się do naszych 


w|szeregów: jeden kapral, 


sta i jeden szeregowiec piechoty, W 
poniedziałek zgłosiło się do oddzia- 


łów rządowych 117 ochotników, z któ wiącznie, do 
rych część była uzbrojona w sztuce- | tyczny o tyle się komplikuje, 


ry myśliwskie, karabiny amerykań- 
skie i broń myśliwską. Artyleria rza 
dowa rozproszyła ' koncentrujące się 
oddziały  nieprzyjacielskie pod Es. 
camplero. 

Pod Oviedo zdobyto dwa Karabiny 
maszynowe, 

Na odcinku Euzkadi artyleria na- 
sza zadała ciężkie straty powstań- 
com, a szczególnie oddziałom „Ne- 
quettes* w okolicy stacji El.Goibar. 


Na odcinku Santander w gwałtow- | 


nym ataku zdobyliśmy dwie wsie, 
„duże znaczenie strate- 
Lotnictwo skutecznie współ- 


działało we wszystkich operacjach, 


NOOTE KAREE BOND W ZOT ETA KOSA T EEIE A WCE ÓWPRREWOTTEGZYTIOOZYÓ 


RATE T: TEPEE EG POW AZTECA TESCO 


Polskie samoloty 


w Brazylii 
Do Brazylii przybyło na pol- 
Skim transportowcu „Wisła“ pięć 
Samolotów typu R. W. D. Znany 
Minik . konstruktor, Stephans, od- 
azie po zmontowaniu: aparatów 
reg lotów pokazowych. Pokaz 
n odbywać się będzie w obecno- 
I przedstawicieli władz wojsko- 


zach, brazylijskiego Aeroklubu i 


Toszonych gości. 


| 


j 
) 
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ZARZ pera 


Z Barcelony donoszą, że prze- 
silenie gabinetowe w Katalonii 
nie zostało dotychczas rozwiązane, 
mimo gorączkowych usiłowań prez. 
Companysa, odbywającego: nient- 
stanne konferencje z przewódcami 
anarchistów, Generalnej Konfede- 
racji Pracy, partii Zjednoczonych 
Marksistów i innych ugrupowań 
skrajnie lewicowych. Kryzys spo- 
wodowany został, zdaniem prasy 
paryskiej, coraz gwałtowniejszą 
presją ze strony elemeńtów lewi- 
cowych, domagających się rozpo- 
częcia ofensywy, stale -dotychczas 
odkładanej przez umiarkowany 
Rząd kataloński, Mimo usiłowań 


g , 46 artyle- | prez. Companysa, mających na ce- 
rzystów, 7 marynarzy, jeden falangi jy. wciągnięcie skrajnych 


lewiców 
wych organizacyj z anarchistani 
Rządu, kryzys poli. 
ŻE 


przedstawiciele tych organiząacyj 


domagają się ścisłego wykonania 
ich programów społecznych, a mia 
nowicie: dalszej reformy rolnej, 
całkowitego oddania przemysłu 
pod kontrolę komitetów robotni- 
czych, wreszcie rozpoczęcia na. 
tychmiastowej ofensywy -przeciw 
powstańcom. 


ak 


= 

Pierwszy radca Generalidat Tar 
radelias, któremu prezydent po- 
wierzył utworzenie gabinetu, od- 
był szereg rozmów Z przedstawi- 
cielami syadykatów i partyj poli- 
tycznych. Na pytanie dzieanika- 
rzy Tarradellas wyraził nadzieję, 
że niewielkie różnice w poglą- 
dach, jakie istnieją pomiędzy po- 
szczególnymi partiami polityczny- 
mi i związkami zawodowymi, zni- 
kną, gdyż wszystko wskazuje na 
to,że znajdzie się szczęśliwe roz- 
"wiązanie trudności. (PAT.). 


Londyński komitet „nieinterwencii” obraduje... 


Sanao 


ret 


j 


j| 


w: 


Sekretarz: Panowie! otrzymałe 
Hiszpanii- skończyła się...! 

Członkowie Komitetu: Nie, nie 
nie opracowaliśmy szczegółów na 
portów hiszpańskich... 
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m depeszę, że wojna domowa: w 


zgadzamy się, przecież 
szego nowego systemu 


jeszcze 
kontroli 


(Tribune des Nations — Geneve); 


. wiadomości o rzekomym wła 


Flota japońska na wodach chińskich 


Na wodach chińskich, na wyso- 
kości Tsin-Fao rozpoczęła się kon 


Aad hiszpański Widocznie nie Wierzy 


aby Liga Narodów mogła załatwić te Sprawy 


Agencja Havasa donosi z Lon- 
dynu, iż krążą tam uporczywe po- 
głoski, zródła których nie zdołano 
ustalić, że Rząd hiszpański posta- 
nowił wycofać żądanie zwołania 
Ligi Narodów dła zbadania spra- 
wy udziału wojsk włoskich w wai 


żna było uzyskać potwierdzenia 
tych pogłosek. W każdym bądź 
razie sądzą, że nie jest wykłuczo- 
ne, iż wobec niezdecydowanego 
stanowiska Anglii i Francji co, do 
tego projektu, Rząd hiszpański po- 
stanowił zmienić swą poprzednią 


„kach pod Madrytem. W kołach | decyzję. 


dyplomatycznych Londynu nie mo 


Madryt wciąż jeszcze 
liczy 900:000 mieszkańców 


Komisarz zajmujący się ewakua 
cją ludności Madrytu, oznajmił 
przed paroma dniami dziennika- 
rzom, iż stolica Hiszpanii wciąż 
jeszcze liczy 900.000 mieszkańców, 
dotychczas bowiem udało się ewa- 
kuować wszystkiego pół miliona 
ludzi. 

Ażeby zaopatrzenie ludności w 
żywność i inne niezbędne artykuły 
mogło odbywać się normalnie w 
obecnych trudnych warunkach, na- 
leżałoby wysiedlić z Madrytu jesz- 
cze 200 tys. mieszkańców. Zna- 
mienne jest, że komisarz ewakua- 
cyjny napotyka na trudności nic 
tylko w związku ze sianem wojen- 
nym, lecz również ze strony są- 
mych ewakuowanych, którzy ani 


przez chwilę: nie wierzą w możli. 
wość upadku stolicy i gotowi: są 
w doli i niedoli dzielić los współo- 
bywateli. al 

Według statystyki, - ogłoszonej 
przez radę gminy madryckiej, nie- 
przyjaciel od dnia 7 listopada r. z., 
t. j. od pamiętnego dnia, kiedy to 
faszystowscy żołdacy wdarli się 
na przedmieścia Madrytu, znisz- 
czył przy pomocy bomb lotniczych 
i ostrzeliwania artyleryjskiego 940 
budynków. Wśród budynków. tych 
są 2 muzea, 4 szpitale, 14 szkół, 
8 kościołów, oraz 9 schronisk dła 
starców i sierot. 

Statystyka pod względem wy- 
mowności nie pozostawiająca nic 
do życzenia. 


Możemy być zupełnie spokojni 
Nikt min. Becka nie okradł 


PAT. komunikuje: 
W niektórych pismach ukazały 


maniu do apartamentów, zajmowa 
nych przez ministra Becka i jego 


otoczenie w Cannes. Polska A- 


gencja Telegraficzna upowaźnio- 
na jest do stwierdzenia, że wia- 
domości te pozbawione są WsZEi- 
kich podstaw i że żadne tego ro- 
dzaju włamanie nie wydarzyło Się. 


Bo to sie zwykle tak zaczyna... 


Najpierw linie i autostrady, później propaganda i spiski 


Po podpisaniu układu włosko- 
jugosiowiańskiego prowadzone są 
obecnie badania możliwości uru- 
chomienia regularnej linii lotniczej 
Rzym — Białogród oraz linii Me- 


diolan — Zagrzeb — Białogród. 
Prace wstępne posuwają się szyb 
ko naprzód, tak że linie te będą 
mogły być uruchocione już w nie- 
długim czasie. 


Potiomkin zastępcą Litwinowa 


„Petit Parisien“ donosi z Mos- 
kwy, że należy oczekiwać nomi- 
nacji ambasadora sowieckiego w 
Paryżu, Wiodzimierza Potiomki- 
na, na stanowisko zastępcy komi- 
sarza spraw zagranicznych, na 


centracja floty japońskiej. Eska- | miejsce Krestinskiego. Pismo do- 
dry przeprowadzą tam manewry. | daje, że nominacja ta nastąpić ma 


w najbliższym czasie. . Potiomkin 
już od kilku dni przebywa w Mos 
kwie. 

Potiomkin piastował kolejno 
stanowiska: posła w Grecji, amba- 
sadora w Rzymie, wreszcie: objął 
ambasadę w Paryżu, po śmierci 
Dowgalewskiego. 
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Antypolskie wystąpienia | Wieści z Gdańska Przegląd prasy 


hitlerowców na Śląsku Niemieckim 


Hitlerowski „front pracy“ wy- 
delegował na Śląsk Opolski przed 
samymi świętami Wielkanocy kil- 
kunastu agitatorów, którzy w ca- 
łym szeregu miejscowości odbyli 
zebrania, wygłaszając przemówie- 
nia dla uspokojenia nastrojów 


wśród ludności robotniczej, W 
przemówieniach tych w sposób 
zupełnie przejrzysty poruszane 


było zagadnienie śląskie po upły- 
wie konwencji genewskiej. ; 
Według relacji z odbytych 
zgromadzeń, przemówienia dele- 
gatów hitlerowskich miały w tej 
mierze zupełnie antypolskie o- 
strze. Między in. podnoszono ko- 
nieczność bezwzględnego  zlikwi- 
dowania nabożeństw w języku 
polskim w kościołach na Śląsku 


Ewolucjapolityki Jugosław 


niemieckim. Momentem kulmina- 
cyjnym wystąpień agitatorów by- 
ło wielkie zgromadzenie w Zabrzu 
(Hindenburg). 

Na zgromadzeniu tym zapocząt- 
kowano zbieranie podpisów na 
petycji zatytułowanej „Ich bin 
Deutsche“ (jestem Niemcem). Pe- 
tycja żąda usunięcia polskich na- 
bożeństw z kościołów katolickich, 
a podpisy po nią zbierane są na 
całym Śląsku Opolskim. 

Ludność polska na Śląsku jest 
zdania, że są to wszystko przy- 
gotowania do całkowitego skaso- 
wania nabożeństw polskich, sko- 
ro konwencja genewska wygaśnie 
i nie będzie chroniła utrzymania 
ich nadal. (Press). 


w oświetleniu urzędowej prasy włoskiej 


Virginio Gayda podkreśla na 
tamach „Voce d'italia“, że układy 
białogrodzkie zostały natychmiast 
ratyfikowane i weszły w życie 
bezpośrednio po podpisaniu. Q- 
mawiając z kolei wrażenie, wywo- 
łane układami w różnych stoli- 
cach europejskich, autor zwraca 
uwagę na fakt ewolucji polityki 
jugosłowiańskiej, którą starano 
sią swego czasu zorientować prze 
ciwko Włochom, aby w ten spo- 
sób utrwalić spór o Adriatyk po- 
między Rzymem i Białogrodem. 
Starano się również przygwożdzić 
Jugosławię do Małej Ententy i 
zmusić do udziału w polityce okrą 
żenia Węgier, Austrii, Niemiec i 
Bułgarii. Jednakowoż Jugosławia 
zrozumiała, że nie jest w jej inte- 


resie wysługiwanie się czynnikom 
obcym. 

Pakt wieczystego pokoju, za- 
warty z Bułgarią, oznacza zasa- 
dniczą zmianę w stanowisku, zaj- 
mowanym dotychczas przez Ju- 
gosławię wobec Ententy bałkań- 
skiej, zaś ostatnio podpisany u- 
kład z Włochami odbiera Małej 
Entencie ofensywny charakter i 
antywłoską orientację. Ponadto — 
kontynuuje Gayda — Rząd biało- 
grodzki przystępuje do normaliza- 
cji stosunków z Węgrami i Alba- 
nią, uznając prawa Włoch do opie 


— zjazduZASP 


Policja polityczna w Gdańsku 
aresztowała przeszło 20 członków 
katoliekiej partii centrowej w W. 
Mieście. Uwięziony został rów- 
nież pracownik poczty polskiej w 
Gdańsku, który umożliwiał nad- 
chodzenie do Gdańska czasopism 
zakazanych. Chodzi tu o pismo 
„Der Deutsche in Polen“, organ 
Niemców katolickich w Polsce. 


Przed świętami hitlerowcy gdań 
scy zorganizowali bojkot wielkich 
magazynów, będących własnością 
przedsiębiorców żydowskich. Szta 
fety hitlerowskie nie dopuszczały 
publiczności do żydowskich skle- 
pów w Gdańsku i Sopotach. Przed 
niektórymi magazynami doszło 
do bójek i aresztowań. (Press). 


Po Śmierci Karola Szymanowskiego 


Wiadomość © śmierci Karola 
Szymanowskiego, mimo, że stan 
jego zdrowia budził pewne oba- 
wy od dłuższego czasu, spadła na 
cały świat kulturalny polski nie- 
spodzianie, budząc wszędzie głę- 
boki żal. 

Natychmiast po otrzymaniu ża- 
łobnej wieści ukonstytuował się w 
Warszawie komitet, który zajął 
się organizacją pogrzebu. 

Pogrzeb odbędzie się na koszt 
Państwa. Zabalsamowane zwło- 
ki wielkiego kompozytora prze- 
wiezione zostaną via Berlin—Po- 


Walny Zjazd ZASP. na ostat- 
nich swych posiedzeniach przedy 
skutował wszystkie najistotniejsze 
kwestje, obejmujące całokształt 
aktualnych zagadnień związku. 

Wśród dezyderatów natury ar- 
tystycznej położono m. in. akcent 
na konieczność poczynienia starań 
u odpowiednich czynników, aby 
uzyskać wydatniejsze środki na 
subwencjonowanie teatrów kreso- 
wych, specjalna komisja powinna 


ki nad integralnością  terytorial- | Się zająć zorganizowaniem stałe- 
ną(?) i niepodlegtością (?) polity. | go teatru polskiego w Gdańsku. 


czną tego małego państewka adria 
tyckiego. 


Przyczyny tragedii w New London 


nie zostały jeszcze doxładnie ustalone 


Sekretarz stanu rolnictwa w A- 
meryce, Wallace, ogfosił rezultaty 
dochodzeń, prowadzonych w spra- 
wie straszliwego wybuchu w New 
London, którego ofiarą — jak 
wiadomo — padło 700 dzieci. Ra- 
port komisji śledczej stwierdza, 
że katastrofa została spowodowa- 
na przez wybuch gazów, które u 
latniały się w piwnicach budynku 


szkolnego. Wybuch bezpośrednio 
spowodowany został przez iskrę 
motoru elektrycznego. Raport ten 
nie stwierdza jednak, czy gaz,. ja- 
ki zgromadził się w piwnicy, po- 
chodził z naturalnego przenikania 
z ziemi, czy też ulatniał się skut. 
kiem wadliwego pofączenia rur 
gazowych. 


Tragiczny wypadek motocyklowy 


Z Wejherowa donoszą, że wy- łsiîą impetu wyleciał na odległość 


darzyła się tam katastrofa moto- 
ścyklowa. W kierunku Gdyni jechał 
z szybkością około 80 kim. na go- 
dzinę motocyklista Celiński. Na 
placu Wejhera, na mokrej jezdni, 
motocykl zarzucił. Motocyklista 


około 15 mtr., koziołkując po jez- 
dni i uderzając głową w krawęż. 
nik chodnika. Celiński doznał pęk- 
nięcia czaszki i wstrząsu mózgu. 
W stanie bardzo ciężkim przewie 
ziono go do szpitala. 


Książka Wł. Studnickiego 


Dzieje ludzi wybitnych 


Połączęnie anaiizy z paszkwiiem 


P. Władysław Studnicki napi- 
„ Sat nową obszerną książkę p. t. 
„Ludzie, idee i czyny“. Są to syl- 
wetki wybitnych i najwybitniej- 
szych działaczy politycznych. Jest 
ich dużo, może zadużo, — przy 
tym wielkości to są zgoła nie- 
współmierne: obok Piłsudskiego, 
Daszyńskiego, Witosa, Dmowskie 
. go widzimy hr. Hutten-Czapskie- 
go, J. Becka, ks. E. Sapiehę. 

Z zainteresowaniem czytamy te 
szkice. P. Studnicki, jak wiado- 
mio, jest publicystą nieco „rozwi- 
chrzonym*, jest fantastą, utopi- 
stą, ale zarazem jest człowiekiem 
pewnej inwencji i pewnych zdol- 
ności pisarskich. Poza tym jest 
ladywidualnością oryginalną 
stąd nieraz gotów jest wypowie- 
dzieć słowa prawdy nawet naj- 

- bliższym. Zmienny, kapryśny, wę- 
drował po różnych obozach (nie- 
mal wszystkich...) i zna przeróż- 
nych ludzi i różne stosunki. Obe- 
cnie pisuje w „Słowie“ wileńskim 
i jest obrońcą obszarników, a w 

_" polityce zagranicznej jest zawzię- 

tym „hitlerofilem”, wrogiem Z. S. 
5. R., pragnie podziału Czechosło- 
wacji i t. d. 


W Studnickim dominuje germa- 
nofilstwo. Nie darmo na wstępie 
omawianej książki umieszcza swe 
oryginalne „credo“  germanofila. 
Pisze np. swoim trochę przesad- 
nym stylem: „Mówię z podniesio- 
nym czołem: jestem germanolilem 
polskim"... Przecież, powiada, kon 
sekwencją ofiar niemieckich w 
wojnie światowej stała się Polska 
niepodległa; „o tym nie możemy 
myśleć bez rozczulenia*(). | da- 
lej: „dla uniknięcia wojny z Niem 
cami, dia zachowania swego tery 
torialnego status quo Połska win. 
na iść na zbliżenie z Niemcami“. 
Jak zwykle, p. Studnicki bardzo 
lekkomyślnie „uzasadnia'* swą te- 
zę: „Podstawy tego zbliżenia ist- 
nieją we wzajemnie uzupełniają- 
cej się strukturze gospodarczej 
obu państw". Ale może właśnie 
odwrotnie: polskie rolnictwo (i 
węgiel) stają się wobec tego obie- 
ktem hitlerowskich imperialistycz 
nych pożądań?! P. Studnicki nie 
lubi zbytnio pogłębiać swych po- 
wierzchownych „koncepcyj”. 

Niestety, to zawzięte germano- 
filstwo stało się jednym z naczel- 
nych kryteriów całej książki. A 


Wśród dezyderatów  zgłoszo- 
nych przez komisję rewizyjno-bu- 


znań do Warszawy i pochowane 
na Powązkach w kwaterze zasłu- 
żonych. 

Na granicy oczekiwać będzie na 
wagon żałobny specjalna delega- 
cja muzyków polskich. Przewi- 
dziane są uroczystości żałobne 
podczas postoju pociągu na dwor 
cu w Poznaniu, a następnie uro- 
czyste przewiezienie trumny z 
Dworca Głównego w Warszawie 
do kościoła św. Krzyża, skąd po 
nabożeństwie żałobnym nastąpi 
eksportacja na Powązki. 


| 
| 
| 


dżetową postawiono postulat wy- 
dania monografii członków zasłu- 
żonych ZASP. a przede wszyst- 
kim monografii Kazimierza Kamiń 


skiego. } 
Specjalny fundusz dla spraw 
bezrobocia skupi — według u- 


chwał zjazdu sumy powstałe z 
jednozłotowych składek, spłaca- 
nych przez aktorów zarabiających 
ponad 300 złotych na miesiąc. 
Nadto z przelewu innych sum sta- 
nowić on będzie poważną pozy- 
cję, bo około 40-procentową w 
stosunku do budżetu. 


Teraz to już Najwyższy Trybunał 


wydaje wyroki po myśl prez. Roosevelta 


Sąd Najwyższy Stanów Zjedno- | stawę, wprowadzającą 3-letnie mo 


czonych wydał- szereg wyroków 
w sprawach ustaw i zarządzeń, w 
swoim czasie wydanych przez 
Rząd Roosevelta, Wszystkie te wy 
roki idą po myśli Rządu i stano- 
wią walne jego zwycięstwo. 
Przede wszystkim Sąd Najwyż- 


ratorium dia długów hipotecznych 
farmerów amerykańskich. Wresz- 
cie Sąd Najwyższy jednomyślnie 
odrzucił skargę Virginia Reilway 
Co. Skarżące towarzystwo kolejo- 
we domagało się uznania za nie- 
zgodną z konstytucją ustawy, 


szy większością 5 głosów przeciw | gwarantującej pracownikom w ko 
4 uznał za zgodną z konstytucją | lejnictwie prawo prowadzenia per! 
ustawę, ustalającą minimalne pła- | traktacyj zbiorowych z pracodaw- 


ce dla kobiet. 
uznał za zgodną z konstytucją u- 


Po drugie — Sąd | cami, 


Olbrzymi głaz skalny 


runął na oddział saperów kolejowych 


W czasie budowy linii kolejo- 
wej lira Mica — Dorna Vatra w 
Rumunii olbrzymi głaz skalny 
spadł na oddział saperów kolejo- 


obok niego widzimy drugie: kla- 
sowo - ziemiańskie. To też np. 
chwaląc Witosa za umiar, za nie- 
przyłączenie się do Rządu lubel- 
skiego i t. d., autor jednak uwa- 
żnie i krytycznie przygląda się po 
giądom Witosa na reformę rolną. 
O reformie rolnej, przeprowadza- 
nej (głównie) przez Witosa w r. 
1925, p. Studnicki pisze: 


„Reforma ta, mniej szkodliwa 
(niż z r. 1920)... jednak ciąży na 
życiu naszym gospodarczym i po- 
litycznym, wprowadza bowiem 
przymusowe wywłaszczenie dla ce- 
lów parcelacyjnych* i t. d. 

P. Studnicki myśli kategoriami 
germanofilskiej polityki zagrani- 
cznej į klasowej polityki reakcyj- 
ne. Wobec tego nie posiada i 
nie może posiadać zmysłu dla sē- 
cjalnych prądów naszej epoki. 
Stąd całkowite niezrozumienie 
dzisiejszej roli Daszyńskiego. Nie 
dziwimy się wcałe. Na wstępie 
szkicu o Daszyńskim z widoczną 
niechęcią i półgębkiem uznaje je- 
go zasługi dla niepodległości Pol- 
ski: 

FAB Daszyński, powiada, należy 
do tego nielicznego szeregu poli- 
tyków polskich, którzy tak urabiali 
opinię, chociażby jednej dzielnicy, 
chociaż jednej klasy społecznej i 
którzy rozniecali świadomość po- 

- trzeby akcji dla osiągnięcia niepo- 
dległości Polski“. 


| 


wych, zatrudnionych 
wie. Czterech żołnierzy zginęło 
na miiejscu, sześciu zostało ciężko 
a 22-ch Iżej rannych. 


przy budo-| nie przyczyni się 


ROZMYŚLANIA PIŁSUDCZYKA. 

Pod nieco przydługim nagłów. 
kiem „Rozmyślania piłsudczyka 
nad polityką marszałka Piłsudskie 
go. Przedwczesne  zapominanie 
przeszłości* — zamieścił inż. ję- 
drzej Moraczewski w „Głosie Po 
wszęchnym' szereg ciekawych u- 
wag. Autor przypomina walkę 
podjazdową, jaką Endecja w pier- 
wszych latąch niepodległości pro- 
wadziła z ówczesnym Naczelni 
kiem Państwa Piłsudskim. 

„Nieposzlakowani piłsudcdzycy— 
pisze inż. Moraczewski — wycią- 
gają dziś ręce akurat do tych za- 
ciętych, nie tyle osobistych, ile 
ideowych wrogów Marszałka.*, 
Dalej zaś czytamy: 

„Może kiedyś nastąpi chwila, w 
której się o tych faktach — nie 
zapomni, bo historia na to nie po- 
zwoli, ale zabroni raz na zawsze 
mówić i o nich pisać w interesie 
ogólnym. Stanie się to w momen- 
cie jakiegoś wielkiego zewnętrz- 
nego niebezpieczeństwa,  koniecz- 
ności zjednoczenia całego narodu. 

Teraz tego  niebezpieczeństwa 
nie widać, Kto wierzy w trafność 
polityki ministra spraw zagranicz 
nych, p. Becka, może spać spokoj- 
nie. P. Beck swymi zarządzeniami 
prasowymi zdołał nawet rodzaj 
skrajnych emdeków, bo oenerow- 
ców, przekonać, że ze strony Nie- 


„Jeśli Polska jest zacofana w 
porównaniu z innymi narodami, to 
dlatego przede wszystkim, że myśl 
nasza nie podąża w dość szybkim 
tempie za pracą i rozwojem myśli 
europejskiej, że więkzsość naszego 
myślącego ogółu żyje jeszcze w o- 
kresie minionym. Oto dlaczego mo- 
żna mówić w Polsce o koniecznoś- 
ci rewolucji narodowej, rewolucji, 
która musi się dokonać przede 
wszystkim w umysłach i w ser- 
cach“. 


Jest to bardzo pięknie ze strony 
Endecji, iż jej myśl („myśl na- 
sza“) nie podąża w dość szybkim 
tempie za pracą i rozwojem my- 
śli europejskiej. Zawsze to samo 
twierdziliśmy, a Endecja dopiero 
teraz sama przyznaje się do tego. 
Dlatego może lepiej dać pokój 
grożbom rewolucji chociażby na 
tak ograniczonym terenie, jak u- 
mysły i serca. Niech już to robią 
ci, którym Polska nie ma do za- 
wdzięczenia swe zacofanie. 


ACYSZ. 


Cóż to za 
„patrioci? 


Jak wiadomo, sen. Wiesner, przy 


miec hitlerowskich nic Polsce niej wódca hitlerowców w Polsce, 


grozi. Od czasu, w którym. pakt 
nieagresji zamieniony został w na- 
der przyjazne ustosunkowanie wza 
jemne dyplomacji Niemiec i Pol- 
ski — po naszym kraju, pod ba- 
tutą z pałacu Brihlowskiego, roz- 
brzmiewa chóralna pieśń prasy: 
„Niemiec, Polak — dwa bratanki”... 
Po przemówieniu, wygłoszo. 
nym 19 marca przez p. Prezyden.- 
ta Rzeczypospolitej niema w Pot. 
sce nikogo, któryby nie spał spo- 
kojnie. 
ZACOFANA POLSKA. 
W „Warsz. Dzienniku Narodo- 
wym“ czytamy: 


Wszystko 


W instytucie radowym na Bulow- 
ce, w Pradze czeskiej skradziono 10.55 
miligramów radu w platynowym opa 
kowaniu. Skradziony rad przedsta. 
wia wartość 16.985 koron. 

x 


$ 
Z kościoła Św. Franciszka w Pra- 


zgłosił ni stąd ni zowąd... „ak- 
| ces" BEZ ZASTRZEŻEŃ do Obo- 
zu p. płk. Koca. 


Ten fakt, bądź co bądź nieco 
dziwaczny, wywołał w prasie nie- 
mięckiej dyskusję wcale ożywioną. 
W toku owej dyskusji ogłoszono, 
że w Bujakowie w dn. 1 listopa- 
da wieniec na grobach żołnierzy 
niemieckich składał b. komendant 
miejscowy Zw. Powstańców ślą- 
skich i to w imieniu hitlerowskiej 
„Jungdeutsche Partei“, 


Czyżby to było naprawdę mo- 


żliwe? 


dze skradziono starożytny krzyż. 
Krzyż ten wykonany jest z brązowe- 
go drzewa orzechowego, lamowane- 
go srebrem, W miejscu skrzyżowa- 
nia ramion znajduje się srebrna po- 
złacana owalna skrzyneczka z reszt- 
kami Św. Krzyża. 


Oona przed zadhłanńościa mórz 


-Koło wsi rybackiej Kuźnicy, le- 
żącej na najwęższym pasie pół. 
wyspu helskiego, zbudowana zosta 
ła przez urząd morski w Gdyni 
palisada od strony zatoki Puckiej. 
Dzięki tej palisadzie przybędzie 
w tym miejscu okoio 10 ha. ziem: 
półwyspowi helskiemu, co ogrom. 
do umocnienia 
brzegów pod Kużnica. 

Prowadzone są również prace 
nad umocnieniem brzegów otwar 


Tylko tyle. A potem zaczyna-|iego śmierci chyba żadne powa- 


ją się już napaści różnego gatun- 
ku, nieraz bardzo niewybredne, a 
zawsze świadczące o nierozumie- 
niu wielkiego dziejowego dzieła 
Daszynskiego. Walczył Daszyń- 
ski np. ze szłachetczyzną  „gali- 
cyjską*. Czy dobrze robił? Otóż 
nie; właśnie bardzo źle(!) według 
p. Studnickiego. A dlaczego? 
Dlatego, że — po pierwsze — szla 
chta galicyjska była bardzo nie- 
podległościowa(!!); ~ wprawdzie 
maniiestowała swą wierność dla 
Habsburgów, ale to była tylko ma 
ska. A po drugie, komu służył Da 
szyński, zwalczając szlachtę? W 
Galicji były tylko dwie warstwy 
oświecone: szlachta i Żydzi; więc 
jeśli Daszyński zwalczał szlachtę, 
znaczy — służył żydom(!!). Lo- 
gika zaiste... a la Studnicki! A 
czy walka ze szlachetczyzną nie 
służyła czasem i masom  pracu- 
jącym, aby je wyzwolić ze szla- 
checkiej niewoli; aby z nich uczy- 
nić odrębną, wielką siłę politycz- 
ną; aby z nich utworzyć siłę, wal 
czącą o niepodległą Polskę łudo- 
wą? Nad tym Studnicki nie za- 
stanawia się wcale i zastanawiać 
się nie chce! „Daszyński nie u- 
świadamiał sobie, że pracował dla 
Żydów i dla centralizmu* (str. 
131). W ten sposób cały szkic 
o Daszyńskim nabiera charakteru 
jakiegoś  endeckiego paszkwilu. 
Tak nie pisało o Daszyńskim po 


ĖS W O a m a 


żniejsze polskie pismo burżuazyj- 
ne. Tu „publicystyka“  (osobli- 
wa) p. Studnickiego spada do po 
ziomu najniższego, 

P. Studnicki pisze o Daszyń- 
skim z widoczną wielką niechęcią, 
nawet nienawiścią. Np. Daszyń- 
ski zwalczał Koło Polskie. „Czy 
to. leżało w interesie kraju?“ za- 
pytuje z oburzeniem p. Studnic- 
ki Ten wielki „niepodlogłeścio- 
wiec” zdaje się nie rozumieć, że 
ani bronić interesów ludu, ani 
uruchomić tego ludu dla walki nie 
podległościowej było niepodobna 
bez złamania hegemonii Koła (to 
zn. reprezentacji — szlacheckiej 
przeważnie — Galicji w wiedeń 
skim parlamencie). 

A gdy Daszyński wyruszył 6-g0 
sierpnia 1914 r. wraz ze strzelca- 
mi do Królestwa, p. Studnicki za- 
raz mu imputuje najgorsze, ego- 
istyczne pobudki: „miał nadzieję 
zostania szefem Rządu cywilnego 
Polski w okresie wojny“ (!). O- 
brzydliwe! Naturalnie, o wielkiej 
roli Daszyńskiego w r. 1920 pra- 
wie nic. Naturalnie, o obronie de- 
mokracji polskiej przez Daszyń- 
skiego - marszałka zgoła nic. 

Za to kończy swój paskudny 
szkic p. Studnicki 
PPS: „Socjalna Demokracja po- 
święcała interesy produkcji inte- 
resom podziału“ (t. zn. konsumcji 
mas). „PPS wraz z Daszyńskim 


tego Bałtyku. Dotychczas wyko. 
nano już przeszło 3 i 14 kilome- 
tra tam faszynowych i faszynowo» 
kamiennych. Przede wszystkim 
ukończono prace na najbardziej 
narażonych odcinkach: w Karwień 
skich Błotach, Ostrowie,  Jastrzę- 
biej Górze, pod Chałupami na He- 
lu i w Jastarni. Umocnienia są go- 
towe ,tak, że wiosenne sztormy w 
niczym już nie będą mogły zagra- 
żać brzegom polskim. 


nie odegrała dodatniej roli w Pol- 
sce niepodległej”. 

Jest to chyba najtępsze „poj- 
mowanie” roli Daszyńskiego, ja- 
kie w ostatnich czasach można 
było spotkać. 

Lepiej znacznie wypadły syl- 
wetki tych osób, które są mniej 
nienawistne p. Studnickiemu ze 
zrozumiałych względów. Ale na- 
wet sylwetka Dmowskiego nas nie 
zadowala. Wprawdzie p. Studnic- 
ki oczywiście położył nacisk na 
„moskałofilstwo'* endeckiego iea- 
dera i wydobył (przypomniał) 
sporo ciekawego materiału, ale nie 
umie dać ani głębszego portretu 
psychologicznego, ani socjologicz- 
nie wykryć przyczyn powodzeń i 
klęsk endeckich, Dmowski — to 
„neurastenik”*; Dmowski góruje 
nad innymi przewódcami endecji 
„większą dozą męskiego pierwiast 
ka“ (!) itp. Nie są to bynajmniej 
głębsze sposoby dotarcia do isto- 
ty człowieka i zjawiska społeczne- 
go. 

O Piłsudskim pisze p. Studnic- 
ki obszernie, a miejscami nawet 
interesująco (ciekawe epizody). 
Stawia go — jako działacza — 
niezmiernie wysoko, ale krytykuje 
dość stanowczo. Ciekawą jest 


atakiem na| synteza „sanacyjnych” rządów na 


str. 61, przy Witosie: 
(DALSZY CIAG NA STR. 3-ej). 


Listy z Hiszpanii 


rzucono, i że przyjął on na siebie 
męczeństwo wojny przeciwko 
międzynarodowemu faszyzmowi, 
żę walczy nie za siebie tylko, a za 
nas wszystkich, którzy pragniemy 
przeszkodzić, aby straszliwa fala 
reakcji zalała świat. W tej walce 
o naszą i o własną wolność Hiszpa 
nie, najbardziej zacięci wrogowie 
„militaryzmu”, anarchiści hiszpań 
scy, najbardziej zacięci wrogowie 
dyscypliny, kobiety hiszpańskie 
najbardziej czułe matki, żądają 
stworzenia regularnej, wydyscy= 
plinowanej armii ludowej. Miałem 
okazję rozmawiania na ten temat 
z przedstawicielami partyj, syndy- 
katów, grup; w zdumienie mnie 
wprawiło, jak szybko hasło: „at- 


Nasz korespondent własny Z 
Barcelony, pisujący pod pseu- 
donimem „O. Cordobano*, szki- 
cuje nastroje ludu barceloń- 
skiego po ośmiu miesiącach woj 
ny domowej. Red. 


Kiedyśmy siedem miesięcy temu 
stwierdzili, że wojna trwa „już“ 
od miesiąca, wprawiło to nas w 
prawdziwe zdumienie, pamiętam 
jeszcze, jak dziś, rozmowę z ów- 
czesnym dowódcą milicji kataloń- 
ską; powiedział mi on: 

„trzeba się będzie szykować na 
zimę, nie myślę wprawdzie, że 
wojna potrwa dłużej, niż przez te 
kilka miesięcy jesiennych, ale w 
każdym razie musimy być przygo 
towani na zimę...” 

Przeszła jesień, przeszła zima, 
znów następuje cudowna wiosna 
hiszpańska; słońce zalewa Barce- 
lonę. A wojna trwa į na front wy- 
chodzą coraz to nowe bataliony. 
Obecnie są to już bataljony woj- 
ska regularnego. Pozatem jednak 
partie polityczne ofiarowują tak 
samo „Generalidad“ Katalońskiej 
własne bataliony 
które mają wejść w skład armii 
regularnej. Partie robotnicze A 


bie słowa SANTILLAN, 
Rządu katalońskiego, anarchisty, 
jednego z pierwszych 
rów milicyj ludowych: 

„Byłem przeż całe życie zacię- 


fiarowały 10.000 żołnierzy dobro- 
wolnych, nie licząc tych, którzy od 
początku są w szeregach milicji, j 
lub którzy należą do powołanych 
roczników. Przyczem jakkolwiek 
na żądanie partyj zgłosili się wszy 
scy członkowie, komitety lokalne 
wybrały z nich... najlepszych lu- 
dzi. Tak samo dzieje się zresztą 
„w całej Hiszpanii; partie socjaii- 
styczne ofiarowują najlepsze swe 
siły. 

Dla człowieka, który zna tempe 
rament, pojęcia, zwyczaje i ideo- 
logję ludu: hiszpańskiego, ofiary, 
które ponosi lud hiszpański wszel 
kich kierunków i ideologij są na- 
der widoczne; ale najbardziej ja- 
skrawym potwierdzeniem gotowo- 
ści do wszelkich ofiar jest samo 
właśnie stworzenie regularnej ar- 
mi. Ofiara ta zasługuje na to, a- 
byśmy bez końca powtarzali, że 
wojnę ludowi hiszpańskiemu na- 


SUKNIE 
PŁASZCZE 


K © ST J U MM Y OSTATNIE KREACJE MODY NA SEZON WIOSENNY 


Część prasy „sanacyjnej” na- 
pisała o Sejmie i o Senacie po 
zamknięciu sesji zwyczajnej w 
słowach raczej życzliwych. W 
tłumaczeniu na język „ludzi 
prostych" brzmiałoby to mniej: 
więcej tak: 

popatrzcieno, popatrzcie! prze- 
cie ten Sejm i ten Senat nie są 
znowuż wcale aż takie złe! umie- 
ja sprzeciwiać się Rządowi, I de- 
kretu leśnego niema w dawnej po 
staci! I pełnomocnictw niema! 

A później niby w piosence le- 
gionowej: 

„bando, bando, 

czego ty jeszcze chcesz ?..* 

+% 


* 
Bardzo oryginalne podejście 
do rzeczy, Skąd w ogóle po- 


polecta 
t 


WARSZAWA, MARSZ ALKOWSKA 152, tel. 6.19-91 
FILJA -SZA Chmielna 14, tel. 6.56-93, ma aa EA 
FILJA ILGA Wierzbowa 6, .„ 5.44-07, (GMACH HOTELU ANGIELSKIEGO) 


HURT-DETAL 


Dzieje ludzi wybitnych 


(Dokończenie ze str. 2-ej) 

„Dziesięcioletnie rządy po-majo- | szywego toru, poszedł na zbliże- 
we dały przeważnie ujemne rezul- nie polsko - niemieckie”. „Geniu- 
taty. Chciano zrobić mocne pań- | szem, ani militarnym, ani politycz- 
stwo, a uczyniono slabe społeczeń- | nym nie był“; „brakowało mu wy- 
stwo"... kształcenia ekonomicznego i pra- 
wno - państwowego” (str. 42). 


Trzeba — gwoli objektywnoś- 
‘ci — zaznaczyć przy tym, że p. 
Studnicki wystąpił w sprawie Brze 
ścia z ostrym protestem. Obecnie 
żąda amnestii dla Witosa i „Zza0- 
fiarowania mu wybitnego pań- 
stwowego stanowiska”. Bo — po- 
wiada — wobec braku Witosa, 
rozrastają się w kraju różne „Wi- 
ci“, Niech więc, powiada, wraca, 


ale niech unika... gen. Sikorskie- 
go () i wpływów „propagandy 
czeskiej. r 


Wróćmy do Piłsudskiego. Ma- 
my tu szereg zajmujących spo- 
strzeżeń. „Nie był Marszałek szczę 
śliwy w doborze współpracowni- 
ków”. P. Studnicki jest raczej za- 
dowolony z przewrotu majowego, 
ale — powiada „twórczości pozy-, 
tywnej nie dało się (?) rozwinąć” 
(str. 35). Tu znowu — w imię 
objektywności — stwierdzimy, że 
P. Studnicki jest wrogiem „mono- 
partyjności*, która „uboży społe- 
czeństwo”, Piłsudskiemu autor bie- 
rze zą złe zmienność w stosunku 
do Niemców w czasie wojny. Za to 
później się „poprawił”: „Polską 
politykę zewnętrzną Piłsudski wy- 
emancypował, zweękslował z fał- 


+k 
* 

Tak, p. Studnicki przechodzi od 
osoby do osoby, starając się scha- 
rakteryzować „portrety“  wybit- 
niejszych ludzi naszej doby. Nie- 
raz znajdujemy (widzieliśmy to) 
uwagi trafne. Niestety, zacięte 
„germanofilstwo”, zacięte klasowe 
nastawienie reakcyjne, brak zro- 
zumienia nowoczesnych ruchów 
społecznych, brak subtelniejszego 
rozpoznania psychologicznego psu- 
ją pracę, która mogła być cieka- 
wą. W szkicu o Daszyńskim te 
braki zagęszczają się aż w pas- 
kudne oszczerstwa... 

K. CZAPIŃSKI. 


tym wrogiem militaryzmu, opu- 
blikowałem nietylko własne bro- 
szury antywojenne, lecz wprowa- 
dzitem do Hiszpanii całą literatu- 
rę europejską, skierowaną prze- 
ciwko wojnie; obecnie, skoro zmu- 
szono nas do wojny; musimy uczy 
nić wszystko, aby ja wygrać. Ro- 
zumiem, że milicje ludowe nie wy- 
starczają wobec wojennych sił 
wroga; musimy zatym stworzyć 
armię, która pozostanie i po woj- 
nie, bo nie ulega kwestii, że Hisz 
pania, nawet po zwycięstwie, po- 
zostanie zagrożona przez imperia- 
listycznych wrogów, którzy widzą 
w niej łakomy kąse z: 
„Powiedziała mi niedawno DO- 
LORES BARGALLO, jedna z kie- 


mia ludowa“ zdobyła sobie wszy- rowniczek ruchu narodowo - ka- 
stkie warstwy. Przypominam s0- talońskiego, 
członka | querry“ czyli Lewicy Katalońskiej 


przedstawicielka veS 


a zatem przedstawicielka republi- 


organizato- | kańskiej burżuazji katalońskiej: 


„jeszcze kilka tygodni temu, ko- 
piety katalońskie coprawda brały 


Wa! m ee mal ud kai ra O NO e a e 
2" DOBRY PAPIEROS CG PRIMA AIDA 
Do góry nogami 


stała ta swoista „teoria parla- 
mentarna“, że Sejm dopiero 
wtedy wykazuje własną nieza: 
leżność, jeżeli „sprzeciwia się 
Rządowi? Historia Wielkie; 
Brytanii zna całe długie okre- 
sy, ciągnące się poprzez lata, 
kiedy Rząd cieszył się zauła- 
niem Izby Gmin, 1 nigdy nie 
przychodziło nikomu do głowy 
„sprzeciwiać się” Rządowi aku- 
rat dla wykazania... niezależ- 
ności. Wcale nie chodzi o ta- 
kie „problemy”, tułające się po 
kuluarach naszej ul. Wiejskiej. 
Jeżeli parlament obdarza Rząd 
zaufaniem, — to powinien mu 
ułatwiać, a nie utrudniać pracę. 
Jeżeli zaufanie „wymawia”, — 
to powinien zadeklarować to 
„wymówienie” jasno i wyra- 
źnie. 

Na tym polega sens najbar- 
| dziej istotny każdej formy par- 


| lamentaryzmu. 
R 4 


Zagadnienie naszej ul. Wiej- 
skiej sprowadza się do dwuch 
spraw zgoła odmiennych, niż 
„sprzeciwianie się” Rządowi: 

SPRAWA PIERWSZA: 
dana ordynacja wyborcza unie- 
możliwiła stworzenie prawdzi” 


w kraju, który od ośmiu miesięcy 


był procesem nieuniknionym. 


nogami, bo taka pozycja niena- 
turalna nikomu nie imponuje; 


udział w manifestacjach i oklaski 
wały silne słowa, ale starały się 
oddalić niebezpieczeństwo od bli- 
zkich sobie mężczyzi:; obecnie 
wszystkie. kobiety Katalonii żąda- 
ją od blizkich śwych, aby bronili 
kraju i wolności, Zmiana ta na- 
stąpila po pierwszym bombardowa 
niu Barcelony, bezpośrednie zapo- 
manie się Z niebezpieczeństwem 0- 
rag barbarzyństwo tej napaści— 
spowodowały, że kobiety kataloń- 
skie gotowe są na wszelkie ofiary, 
aby zapobiec dalszemu barbarzyń- 
stwu. W obronie bezbronnych dzie 
ci katalońskich kobieta katalońska 
gotowa jest poświęcić wszystko.— 
Żądamy stworzenia armii regular 
nej i gotowe jesteśmy zastąpić 
mężów i synów naszych przy waT- 
sztatach _ jakmajcięższej choćby 
pracy“. 
Jak ująć w słowa nastrój, panu 
jący w kraju, w kraju, w którym 
od ośmiu miesięcy szaleje wojna? 


wej reprezentacji społeczeń- 
stwa; 
SPRAWA DRUGA: 


powstała więc w praktyce re- 
prezentacja jednego obozu po- 
litycznego; jak zawsze bywa w 
takich wypadkach spory ideo- 
we przeobraziły się z punktu w 
spory osobiste, względnie — w 
spory klikowe, Na to niema żad 
nej rady. Proces, który zaszedł, 


Więc WNIOSKI? 
Bardzo proste: 
1) nie stawiać kwestii do góry 


2) Sejm i Senat rozwiązać; 

3) ordynacje wyborcze zmie- 
nić; 

4) przeprowadzić nowe demo 
kratyczne i swobodne wybory. 

Nig innego nie wymyślicie. 
A represje wobec „krnąbrnych” 
dziennikarzy też niewiele po- 
mogą. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


NAJTANSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 
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Kwiatki 


Uprzyw 


| P. marszałek Car. podniósł ja: 
ko zasługę, że Sejm stał się wre- 
czcie NIEZAWISŁY w swym 

ziałaniu od Rządu; — widzi w 
tym p. marszałek: „AKT DOJRZ4A- 
ŁOŚCI POLITYCZNEJ" i spel- 
nienie KONSTYTUCYJNEGO 0- 
BOWIĄZKU WOBEC PAŃSTWA. 

Panowie posłowie: „ Podoski, 
Makowski, Miedziński, Duch, Kil- 
lak, Chyla, Pochmarski, Starzak 
i wielu innych, których nazwiska 
trudno spamiętać mimo ich zasług 
— entuzjastycznie też oklaskiwali 
enuncjację pP. marszałka, Że.. 
Rząd NIE ZAŻĄDA od Sejmu u- 
chwalenia pełnomocnictw do Wy- 
dawania dekretów! 

Ci sami panowie posłowie: Car, 
Podoski, Makowski, Miedziński, 
Duch, Kielak, Chyla, Pochmarski, 
Starzak i wielu innych, których na- 
zwiska trudno spamiętać —w po" 
przednim Sejmie również mieli za- 
sługę spełnienia obowiązku w0- 
bec Państwa, — tylko wtedy nie 
chodziło o „niezawistość“ od Rzą- 
du i o odmowę udzielenia pełno- 
mocnictw „lecz przeciwnie — Zd= 
sługą ich było popieranie każde 
go Rządu i rezygnacja z własnej 
władzy stanowienia ustaw. 

Panowie ci klaskali wówczas 


Jesteś smutny? 


ilejowani 


tak samo entuzjastycznie, jak te- 
raz — tylko oklaskiwali... nie za: 
powiedź rządzenia bez pełnomoc= 
nictw, lecz przeciwnie — uchwa- 
tenie ustawy 0 pelnomocnictwach, 
widząc w tym nie mniej AKT 
DOJRZAŁOŚCI POLITYCZNE; 
i nie mniej — ZASŁUGĘ WOBEC 
PAŃSTWA. 


Co by więc nie zrobili ci zasłu- 
żeni posłowie, ZAWSZE JEST 
TO DOBRE i ZAWSZE JEST 
KORZYSTNE DLA KRAJU! Ma- 
ją już pewnego rodzaju przywi- 
lej, że wszystko, co zrobią — bez 
względu na to, co by to było — 
MUSI być dobre i MUSI być ko» 
rzystne dla Państwa. 

A może w Polsce wartość dzia- 
łania dla Państwa mierzy się nic 
tym, CO się robi, ale tym, KTO 
to robi? 

n. t. 


Ukazała się broszurka 


p. t: 
Sprawa żydowska a socjalizm 
Polemika z 8undem 
Napisal J. M. Borski 
Cena groszy 15. Przy kupnie 
większej ilości egzemplarzy odpo- 
wiedni rabat. 


Do nabycia w administracji „Ro* 
botnika*, Warecka 7. 


czytaj „Szpilki“ 


Po ośmiu miesiącach wojny domowej 


opinie najlepszych znawców w0- 
jennych w prasie hiszpańskiej, któ 
rzy od początku zwycięstw Armii 
Ludowej pod Guadalajara, nawo- 
łują bez ustanku do rozwagi. „Nie- 
bezpieczeństwo nie minęło“ oto 
słowa, któremi najrozważniejsi 
starają Się przytłumić radość tłu- 
mów i utrzymać je na tym samym 
tragicznym poziomie ofiarności, 
który jest oczywiście konieczny, 0 
ile się dąży do wygrania prawdzi- 
wego tej straszliwej wojny... 

Więc jakże ostatecznie określić 
nastrój, który panuje tutaj, w Bar- 
celonie, w tej Barcelonie, niby to 
dalekiej od wojny, a jednak tak jej 
bliskiej? Przytłumiony, ale zdecy- 
dowany optymizm, gotowość bro- 
nienia się do upadłego, a zarazem 
dumne przekonanie, że Katałończy, 
ków się wszyscy ulękną, cały, 
świat międzynarodowych rabu- 
siów i piratów. Ponieważ jednak 
„strzeżonego Pan Bóg strzeże”, 
więc powstaje w Katalonii kataloń 
ska część“ Armii Ludowej Hiszpań 
skiej, z pewnością jedna z najlep- 
szych jej części. A życie codzienne 
płynie tymczasem dalej swym ry- 
tmem prawie że nie zmienionym; 
zakwitły już niektóre drzewa, na 
głównej alei targ kwiatów mieni 
się wszystkimi kolorami tęczy; i 
dziewczęta są radosne i uśmiech- 
nięte... Jakże tragiczną plamą na 
tym radosnym obrazie są inwalidzi 
wojenni... A jest ich coraz więcej... 
Coraz więcej ludzi o kulach, ludzi 
o jednym ramieniu, ludzi ślepych. 
Wojna trwa... 


0. CORDOBANO. 


zapoznaje się tak boleśnie z „poli- 
tyką międzynarodową”, 0 której 
nie miał przed tem pojęcia?, w kra 
ju, który na własnej skórze zaznał 
dobrodziejstw „kultury“, brak któ 
rej mu wciąż zarzucano? Jak ująć 
nastrój ludu, który, zwyciężając 
tam, gdzie chodziło jedynie o mę- 
stwo osobiste, ponosił porażki, 
gdy technika wojenna wrogów 
zmuszała go do ucieczki, a który 
przemógł teraz w sobie strach 
przed czojgami, przed deszczem 
bomb, przed inotoryzacją, i pod- 
czas samej walki przeobraża się i 
odpowiada techniką na technikę? 
jeżeli zrozumiemy temperament 
hiszpański, który spowodował 
przesadny i zgubny optymizm 
pierwszego okresu wojny, to mo- 
że zrozumiemy też jaknajczarniej- 
szy pesymizm, który chwilami pa- 
nował wśród samych kierowni- 
ków, ale który nigdy nie trwał dłu 
go, z którego ratuje tu ludzi zu- 
pełnie specyficzna hiszpańska wła 
ściwość, — zdrowa i naturalna 
reakcja, owe zdwojanie wysiłku 
po każdej porażce, owa duma „nie 
pokonanych“. Chciałbym to ująć w 
ten sposób: duma nie pozwala Hi 
szpanowi przyznać, że jest zwy- 
ciężony, a ponieważ nie może się 
do tego przyznać, więc zwyciężo- 
nym też nie jest, bo w sekundę po 
porażce walczy znów i to z pod- 
wójną energją. 

Obawiam się wydać paradoksal 
nym, ale muszę zaznaczyć, że bar 
dziej niebezpiecznym dla dalszego 
rozwoju wojny jest zwycięstwo ra 
czej, niż porażka. Powołuję się na 


Z R 


Stan zdrowia tow. A. Struga 


W związku z notatkami, 
ukazały się w niektórych wczoraj 
szych dziennikach popołudnio- 
wych, dowiadujemy się z radością, 


które ]że stan zdrowia znakomitego po 
wieściopisarza tow. Andrzeja Stri 
ga, ulegi znacznej poprawie i nie 
budzi obecnie obaw. 


Dwa akcesy 


nicy) NIE WYPEŁNILI SWYCH 
ZOBOWIĄZAŃ, NIE DOTRZYMA- 
LI DEKLARACJI. Szczegół: rolnicy, 
(t. i. głównie obszarnicy, bo gło- 
dująca wieś nie ma co ofiarować) 
zadeklarowali 40 tys. ton zboża, a 
złożyli — CAŁE 4 TYSIĄCE! 

Tak wygląda „narodowe bała- 
mucenie się* panów tewiatańczy- 
ków i obszarników. Zjednoczenie 
narodowe WE .FRAZESACH — 
tak! To popłaca. Ale gdy chodzi 
o zjednoczenie W CZYNACH, o 
minimalne chociażby ofiary; albo 
nawet tylko o okazanie odrobiny 
serca dla biedoty ludzkiej, tam ich 
nie ma. 


„Chłopska Prawda“ 


Leży przedemną, na biurku re- 
dakcyjnym, zeszyt 8 
„CHŁOPSKIEJ PRAWDY“, 
organu Centralnego Wydziału 
Wiejskiego P.P.S. 
NA STR. 1 — wielka biała pia- 


„Lewiatan“ i obszarnicy zgło- 
sili akces do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. Wiadomo: gdy cho- 
dzi o zjednoczenie narodu, to omi 
— przemysłowcy i obszarnicy — 
są zawsze pierwsi. Zjednoczony 
w miłości chrześcijańskiej i soli- 
darności społecznej naród — oto 
szczytny ideał, przyświecający na- 
szym przemysłowcom i obszarni- 
kom. Obcy im wszeiki egoizm, a 
walkę klasową poprostu — odrzu 
cają. 

Nie wierzycie? Oto dowód: 

Na jesieni r. ub. przemysłowcy 
i obszarnicy zgłosili inny akces, 
mianowicie do „pomocy zimowej”. 
Zadeklarowali tyle a tyle, wzywa- 
li codziennie ze szpalt swojej pra- 
sy o poparcie akcji pomocy, jed- 
nym słowem: jednoczyli naród w 
akcji miłosierdzia i solidarności 
społecznej. 

Obecnie dokonano bilansu akcji 
„pomocy zimowej”. Polskie Radio 
powiadomiło społeczeństwo, że 
wielki przemysł i obszarnicy (pre- | ma, 
legent wyraził się delikatnie: rol-| NA STR. 2 — nieduża biala 
plama. 

NA STR. 3 — średnia biała pla» 
ma. 

NA STR. 4 — dość duża biała 
plama. 

NA STR. 5 — wielka biała pla- 


peana a OWOC 


Pokwitowania 


DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN- 

TRALNEJ ZW. ZAW. W MYŚL 

WEZWANIA Z DN. 14.8 1936 R. 

Grupa Robotników z Białej Podla- 
skiej zł. 4. 

Koło Młodzieży P.P.S. „Śródmie- 
ście* dla uczczenia pracy Sekcji Dra 
matycznej zł. 4. 

Od robotników w Kołomyi zł. 36.15 
DLA STRAJKUJĄCYCH SZEWCÓW 

Pracownicy drukarni „Robotnik“ 
zł. 20. 


ma. 

NA STR. 6 — ogromna biała 
plama. 

NA STR. 
białych plam. 

NA STR. 8 — jedna nieduża bia 
ta plama. : 


7 — parę niedużych 


x + 
= 
Jaki to wspaniały sposób „upań- 
stwawiania* polskiej wsi, „pod- 
ciągania jej wzwyż" i budzenia w 
masach chłopskich poczucia odpo- 
wiedzialności za Państwo! 
Nieprawdaż?... AR 


ASA, 
Najmilsza 


podróż —to Czytajcie prasę 
samolotem socjalistyczną 


EJ 
KŁ 
Tow. Jędrzejewski składa na Rob. 
Tow. Przyj. Dzieci zł, 20 — nieprzy- 
jęte przez p. Hebdzyńskiego. 


RSA ZA WORCESTER ERTAN 


Z RALISZA 


Kompromitacja „sanacji“ - 


w wyborach prezydenta miasta 


Naznaczone na dzień 24 b. m. 
wybory prezydenta miasta Kali- 
sza zgromadziły na sali obrad, 
prócz radnych i przedstawicieli 
prasy, tak wielką ilość osób na ga 
lerię, jakiej sala ta nie widziała. 
Zainteresowanie wyborami było 
tak wielkie, że i duża ilość ludzi 
czękała przed ratuszem, żywo ko- 
mentując walory wystawionych 
kandydatów. 

Po otwarciu zebrania wybor- 
czego przez mec. Szala z klubu 
„sanacyjnego”, zgłoszono dwóch 
kandydatów: Ignacego Bujnickie- 
go z „sanacji” i Stanisława Kowal 
skiego, człowieka zasłużonego w 
ruchu niepodległościowym, odzna- 
czonego Krzyżem Niepodległości 
z mieczami, b. posła i wytrawnego 
samorządowca, wystawionego 
przez Klub Socj. Jedności i KI. 
Zw. Zaw. W wyniku wyborów 
kandydat „sanacji“ p. Bujnicki, 
mimo wprzągnięcia całej kliki lu- 
dzi i jedynej miejscowej redakcji 
do akcji wyborczej, otrzymał 19 
głosów; drugi kandydat P. P. S. 
Kowalski — dostał 15 głosów 
przy 11 czystych kartkach. 

Musimy z całą obiektywnością 
stwierdzić, iż przedstawieciele spo 
łeczeństwa kaliskiego w Radzie 
Miejskiej nie zawiedli pokładane- 
go w nich zaufania, i nie dali się 
wziąć na lep obietnic i pięknych 
frazesów „sanacyjnych'' menerów. 

Panowie z „sanacji“ winni wy- 
nieść z tego posiedzenia Rady Miej 


skiej naukę, że opinii publicznej 

już dzisiaj nie da się „zglajszach- 

tować* dawnymi metodami. 
Forsowanie przez przewodniczą 


cego zebrania wyborczego, mec. 
Szala (który przed dwoma laty 
przewodniczył także wyborowi 


prezydenta miasta i wainie. przy- 
czynił się do wyboru „sanatora” 
Sulistrowskiego, którego władze 
nadzorcze zmuszone były usunąć 
z tego stanowiska) drugiego gło- 


widuje tego w wypadku, jaki na- 
stąpił w Kaliszu, zmusiło radnych 
Socj. Jedności i Kł. Zw. Zaw. do 
złożenia oświadczenia, że podobne 
indywidualne interpretowanie u- 
stawy zmusza ich do opuszczenia 
posiedzenia. 

Radni socjalistyczni opuścili sa- 
lę obrad; tak samo radni Stronnic 
twa Narodowego; w ten sposób 
wobec braku quorum, uniemożli- 
wiono przeprowadzenie sztuczek 


sowania, mimo, że ustawa nie przej wyborczych w Radzie Miejskiej. 
OARA Y TATR RCT R EEPE WCYRZA D NEETA AEE ETER DAE SEE TYT EAEE. 


Ujecie groźnego 


W niedzielę wielkanocna, w pow. 
brzeskim, w miejscowości Łysa 
Góra, patrol policyjny natknął się 
na członka bandy zabitego ostat- 
nio groźnego bandyty Zarzyckie- 
go, niejakiego Władysława Batkę. 
W czasie pościgu za bandytą wy- 
wiązała się strzelanina, w wyniku 
której Batko został raniony. Po u: 


bandyty 


jęciu, bandytę odstawiono do szpi 
tala powszechnego w Tarnowie. 
Batko zamordował w sw0im cza- 
sie policjanta, za co skazany Zo- 
stał na 10 lat więzienia. Obecnie 
poszukiwany był za napad rabun- 
kowy na Kółko Rolnicze w Ło” 
niówce w pow. brzeskim. (PAT). 


Na Górnym Siąsku 


Echa aloy „powstańców 1 „sanałorów 


Miki i Feliksa 


Sąd -Apelacyjny w Katowicach 
rozpatrywał głośną swego czasu 
sprawę nadużyć b. pracowników 
Magistratu miasta Katowic: Felik 


Rewizje w Samborze 
i zawieszenie TUR-a 


(kor. własna), 


10 lat mija od chwili założenia 


bora; — była to jedyna placówka 
robotnicza kulturalno - oświatowa 
w Samborze. Lokal TUR i związ- 
ków zawodowych był wspólny; do 
spraw polityki bieżącej, organiza- 
cja się nie mieszała. 

W sobotę, dn. 20 b. m., tow. Z. 
Piotrowski wygłosił odczyt p. t.: 
„Jak różne kraje walczą z bezrobo 
ciem“; obecnych było przeszło 120 
osób. Takie referaty publiczne od- 
bywały się każdego miesiąca. Miej 
scowy Oddział postanowił ostat- 
nio ufundować własny sztandar 
organizacyjny, a ponadto urucho- 
mić kurs dla działaczy społecz- 
nych — najpierw wstępny, a na- 
stępnie wyższy, 6-niesięczny. 
` Tymczasem dnia 22 marca b. r., 
władze śledcze przeprowadziły re- 
wizję w lokalu TUR, lokal opieczę 
towały, akta związkowe zabrały — 
i doręczyły decyzję Starostwa, za- 
wieszająca działalność TUR., albo 


| wiem 
Oddziału TUR na terenie m. Sam- | stwu i 


„zagraża ona bezpieczeń- 

spokojowi*(?), „wykracza 
przeciw obowiązującemu prawu”, 
„rozdawano ulotki antypaństwo- 
we“ (niezgodne z prawda), i „prze 
kracza uprawnienia statutowe 
przez „udzielanie lokalu na cele 
przeciwstatutowe”, (związki zaw. 
są wspó!lokatorami lokalu). Sekre 
tarza Oddziału TUR, tow. Spinne- 
ra aresztowano. 

Ponadto Wydział śledczy, w 0- 
becności przedstawiciela Prokura- 
tury, przeprowadził rewizje u ad- 
wokatów: tow. dr. Schorra i mgr. 
J. Horodinera, członków PPS, zna 
nych w Samborze ze swej działal- 
ności na niwie społecznej, jako... u 
„podejrzanych o działalność komu- 
nistyczną*'(?). Obaj pozostali na 
wolnej stopie, żadnej literatury an 
typaństwowej nie znaleziono u 
mich, a sam fakt tych rewizyj wy- 
wołał zrozumiałe zdziwienie wśród 
mieszkańców Sambora; 


sa i Miki. Byli oni poborcami po- 
datkowymi w Urzędzie Podatko- 
wym Magistratu miasta Katowic 
i, inkasując podatki w restaura- 
cjach i teatrze im. Wyspiańskiego, 
wystawiali oryginalne kwity, jed- 
nak pieniędzy nie oddawali do ka 
sy miejskiej, W ten sposób Feliks 
sprzeniewierzył około 10 tysięcy 
zł., a Mika około 8 tysięcy: zł. 
Sąd Okręgowy w Katowicach 
skazał swego czasu Feliksa na 2 
lata więzienia, a Mikę na rok wię 
zienia, nie zawieszając im wyko- 
nania kary. Od tego wyroku zasą 
dzeni wnieśli odwołanie. Sąd Ape 
lacyjny zniżył Feliksowi karę z 
dwóch na półtora roku więzienia, 
nie zawieszając mu wykonania ka 
ry. > 
Ciekawa była rozprawa apela- 
cyjna Miki, który odwołał się tyl- 
ko od wymiaru kary i prosił sąd 
o zawieszenie wykonania kary. Po 
wołał się przy tym na to, że w je- 
go bloczku kwitował odbiór pie- 
niędzy również sekwestrator Szy- 
mik, który także nie oddawał pie- 
niędzy do kasy miejskiej. Poza 
tym powoływał się na to, że jest 
zasłużonym powstańcem i ma licz 
ne odznaczenia. Zwiazek Powstań 
ców Śląskich przesłał do sądu pis 


mo z prośbą o wymierzenie Mice 
lagodnej kary, motywując to tym 
że Mika dopuścił się nadużyć z 
„powodów głębszej natury“. 

Sąd zatwierdził jednak wyrok w 
całości i nie zawiesił kary. 


Str. 4 


35 dni strajku 


w fabryce Szenberga w Warszawie 


W fabryce Szenberga (Święto- 
jerska 10) strajk okupacyjny trwa 
już 35 dzień. 

Robotnicy i robotnice zdecydo- 
wani są trwać w strajku aż do 
zwycięstwa, t. į. — cofnięcia przez 
fabrykanta redukcyj, honorowania 
umowy zbiorowej, oraz uznania 
związku delegatów. 

święta strajkujący spędzili w 


Wiadomości 


80-CI0 DNIOWA GŁODÓWKA 
WIĘŹNIA. 


Do szpitala powszechnego przy 
wieziono z więzienia tarnowskiego 
40-ietniego Aleksandra Kaszczy- 
na, pochodzącego zBrzeźnicy pow. 
Stryj, odsiadującego 2-letnią karę 
więzienia za kradzież. 


Kaszczyn od 80 dni prowadzi 
głodówkę, przyczym na zapytanie 
lekarza więziennego Oraz współ. 
więźniów, nie daje odpowiedzi, 
Mimo stosowania sztucznego od- 
żywiania, stan jego jest bezna- 
dziejny. 


B. BURMISTRZ I DYR. TOW. 
ZALICZKOWEGO W: CHRZANO- 
NOWIE ARESZTOWANY 


W ub. tygodniu aresztowano 
w Krakowie b. dyrektora Tow. 
Zaliczkowego w Chrzanowie Jana 
Grzelewskiego. Aresztowanie to 
pozostaje w związku z wykrytą 
w ub. roku aferą w tymże Tow. 
Zaliczkowym, w której b. dyr. 
Augustyn: Dziuba osadzony został 
wraz z kasjerką Towarzystwa G. 
Ślusarczykową i likwidatorem L. 
Kosowskim w areszcie śledczym 
w Krakowie, gdzie do tej pory 
przebywają. 


Nadużycia sięgają kwoty prze: 
szło pół miliona zł.. Sprawa cią- 
gnąca się już blisko rok, jest na- 
dal przedmiotem śledztwa. 


70-ietni jan Grzelewski pełnił 
funkcje dyrektora Tow. Zaliczko: 
wego, sp. z nieogr. odp. w Chrza- 
nowie przez około 40 lat. Ponad 
to, był przez kilka lat burmistrzem 
Chrzanowa, 


MORDERSTWO DLA POZBY. 
CIA SIĘ WIERZYCIELA 


W gminie Łukwica pow. lima. 
nowskiego, zamordowany został 
28-letni Władysław Sikoń. Spraw 
cy znęcali się w straszny sposób 
nad swą ofiarą, łamiąc jej nawet 
po śmierci 
wani zostali pod zarzutem popet- 
nienia tej zbrodni siostra zabite. 
go Rozalia, mąż jej Franciszek 
Porębski i brat jego Józef. Ujęc 
przyznali się do zbrodni, podając 
jako jej motywy chęć pozbycia się 
wierzyciela. Denat bowiem otrzy 
mać miał od nich spłatę rodzin- 
ną, a że nie mieli pieniędzy na 


nos į żebra. Areszto- jj 


fabryce. 
Rachuby fabrykanta, iż robotni- 
cy właśnie przez Święta załamią 
się — spełzły na niczym. 
Dotychczasowe konferencje w 
Inspektoracie Pracy nie dały ża- 
dnego wyniku, z powodu uporu p. 
Szenberga, dążącego przede wszy 
stkim do złamania organizacji. 
Strajk trwa. 


z «całej 
Polski 


jego wypłatę, drogą morderstwa 
chcieli uniknąć obowiązku. spłaty. 


MATKA ZGINĘŁA W OBRONIE 
CÓRKI 


W miejscowości Mochnaczka 
Niżna w pow. nowosądeckim ro- 
zegrała się krwawa tragedia ro- 
dzinna. Rolnik tamtejszy Bazy!i 
Sułycz wszczął ze swą żoną awan 
turę ,poczem zaczął ją bić. W o- 
bronie maltretowanej stanęła jej 
matka Anna Garbara, którą Su- 
łycz pobił do utraty przytomno. 
ści. W drodze do szpitalą Anna 
Garbara zmarła. Policja z Tylicz 
ujęła zabójcę i odstawiła do wię- 
z:enia, 


WYROK O ZAJŚCIA ANTY- 
ŻYDOWSKIE W ŚNIADOWIE 


Po dwudniowej rozprawie w są 
dzie okręgowym w Łomży prze- 
ciwko 46 oskarżonym o udział w 
rozruchech przeciwżydowskich w 
czasie jarmarku w dniu 29 paż. 
dziernika r. ub. w Śniadowie pow. 
łomżyńskicgo, zapadł wyrok, na 
podstawie którego skazano 17 o- 
skarżonych na karę po 6 miesięcy 
więzienia, w tym 10-ciu z zawie- 
szeniem, 9-ciu zaś uniewinniono. 
ORIIRE ID WY „1 RCIE AOE E REPE ED EOT 


Radio śląskie 


ŚRODA, 31 marca. 


6.00, Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.08 Różne- marsze (płyty). 
7.25 Wiad. bież. 7.30 Ork. Syrena- 
Rekord (płyty). 18.00 Koncert ży- 
czeń. 18.15 Muzyka taneczna ( 
ty). 13.58 Wiad. giełd. 15.15 Koncert 
reklam. 15.85 Życie kult. giełd, 15.40 
Na krakowską nutę (płyty). 16.80 
Recital Ady Sari (płyty). 18.20 Kla- 
sy IV-te urządzają wycieczkę — re- 

portaż w opr. prof. Tadeusza Batleii. 
19. 20 Beethoven: Sonata es-dur op. 
bl nr. 3 — gra Aleksander Brachoc- 
ki. 19.40 Lud polski na Śląsku Opol- 
sikm — pog. 19.50 Zagłębie Dąbrow 
skie ma głos. 

CZWARTEK, 1 kwietnia. 

6.00 Pieśń. 6.08 Od rana na weso- 
ło (płyty). 7.25 Wiad. bież. 7.80 Ka- 
pela Ludowa F. Dzierżanowskiego i 
. Klimaszewski — przyśpiewki (z 
Warsz.). 12.50 Zwiedzajmy Muzeum 
Cieszyńskie — pog. Ludwika Broż- 
ka. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Prze 
kładaniec (płyty). 13.58 Wiad. gieł- 
owe. 15.15 Muzyka (płyty). 15.35 
Życie kulturalne Śląska. 15.40 Muzy- 
ka lekka i taneczna (płyty). 18.20 
Pog, akt. 18.30 Parę piosenek w wyk. 
chóru Eryana (płyty). 18.45 Program 
22.45 Wiedeń — miasto muzyk: (pły 
ty). 


a 


E. C. Bentley i H. W. Allen 


SMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego ©. Kopelówny) | 


| pralne. 


Służący Randholpha, któremu polecono, aby zo- 
stał w swojej sypialni, sąsiadującej z salonikiera 
— zjawił się zaraz. Było to chude, drobne indywi' 
duum o smagłej twarzy i biegających oczkach 
Inspektor pomyślał, że w najpomyślniejszych oko- 
licznościach typ ten musiałby robić wrażenie krę- 

„tacza, — teraz miał wygląd schorowany i przestra 
szony. Bligh patrzył na niego badawczo przez kil- 
ka chwil, potem powiedział ze spokojem, który 
zdawał się jeszcze potęgować niepokój służącego. 

— A więc nazywacie się Szymon Raught? 

— Tak, proszę pana. 

— Byliście osobistym kamerdynerem zmarłego pa- 
na Randolpha i zawsze spaliście tutaj, gdy on przy- 
jeżdżał do Londynu. Czy tak. 

— Tak proszę pana, 

-— Czy jest więcej służby? 

— Tutaj nie. Pan Randolph miał całe gospodar: 
stwo w domu w Yorkshire, gdzie mieszkał przez wię 
kszą część roku. Prócz mnie jest tu tylko kobieta, 
pani Barley, która pilnuje mieszkania. Ma klucz od 
drzwi, a do obowiązków jej należy utrzymywać 

przez cały rok porządek w domu. Pan Randolpt 
chciał, aby było tu wszystko utrzymane w taki spo: 


13) | 


sób, by mógł przyjeżdżać do Londynu bez zapowie- 
dzi i mieć zawsze mieszkanie w pogotowiu. Jeżeli 
tylko było ono w pogotowiu — a muszę stwierdzić, 
że było zawsze — pani Barley mogła robić z czasem, 
co jej się żywnie podobało. Kiedy byliśmy tutaj, ro 
biłem zawsze sam śniadanie i sprzątałem pokoje sy- 


Bligh, ciągle jeszcze patrząc na Raughta wzrokiem, 
którego tamten ciągle unikał, rzekł łagodnie: 

—- To nie należy ściśle do waszych obowiązków 
kamerdynera? 

— Nie myślałem o tym, proszę pana... nie, jeżeli 
chodziło o pana Randolpha, — Raught przełknął 
nerwowo ślinę i ciągnął dalej, — Nie liczyłem się 


| z tym, co dla niego robię, gdyż, jak się to mówi, za- 


wdzięczam mu wszystko, 

Inspektor chrząknął sceptycznie. 

— A ta pani Barley? — zapytał, — Czy nie po- 
winna była przyjść dziś rano? 

— Nie wiem, kiedy ma przyjść — oświadczył 
Raught. — Była tu, kiedy przyjechaliśmy przedwczo- 
raj z Yorkshire, a także wczoraj rano przez godzinę 
Ale gdy tylko usłyszy o tym, co się stało — przyleci 
tu zaraz... może pan być pewny. 

— A co wiecie o niej? 


— To zupełnie przyzwoita kobieta... nie potrzebu- 
ję wcale mówić. Przed śmiercią męża — zdaje się, 
że był stolarzem — odnajmowali jeden z domków 
pana Randolpha w Humberstone. Słyszałem, że 
Barley dostał się w złe towarzystwo i wpadł w jx 
kieś kłopoty, z których pomógł mu wyjść pan Ran- 


dolph, — ale nigdy nie słyszałem żadnego zarzutu 
pod adresem pani Barley. Od czasu, gdy mąż umarł. 
mieszka z siostrą, która trzyma pensjonat, używany 
przeważnie -— jak mi mówiono — przez cudzoziem: 
ców, — gdzieś w Bayswater, Oldbury Terrace, za- 
pomniałem numeru... 
Inspektor zanotował te szczegóły; potem zajrzał 
do wcześniejszych notatek. 
— Gdy przesłuchiwani byliście pierwszy raz rano, 
wspomnieliście o sekretarzu, 
— Tak, o panu Verney. To jegomość, który spra- 
wuję pieczę nad całą akcją dobroczynną pana Ran 
dolpha i tak dalej... Mam na myśli jego dobre uczyn- 
ki, jak się to mówi. Kiedy pan Randolph tu mieszkał... 
— A kiedy mieszkał? Ile czasu tu spędzał? 
— To nie było regularnie, proszę pana. Co parę 
tygodni — nie mósłbym określ'* ściślej, choć czasam! 
zdarzało się to częściej — przyjeżdżaliśmy tu na 
dwa lub trzy dni. Albo wracaliśmy do Brinton zaraz 
następnego dnia. Tym razem przyjechaliśmy przed - 
wczoraj, w piątek, 
— No, a jaki jest ten pan Verney? 
— Często bywał u nas w Brinton... to znaczy 
w Yorkshire — ale tam nie mieszkał. Ma mieszkanie 
tutaj, w Londynie, na Purvis Crescent Nr. 36, — ko- 
ło Willesley Road, Mam wrażenie, że spędza duże 
czasu na zarządzaniu Instytutem Randolpha w Kil 
burn — jest to rodzaj klubu dla młodych mężczyzn 
i chłopców. Ilekroć byliśmy tutaj, pan Verney przy 
chodził — miał własny klucz-od zatrzasku — i oma- 
wiał interesy, Powinien już tu być, proszę pana. 


] 


Kacis Pażiowyw 


AECE DUKIZAWOCOWO BRAT PIE 
SŁUCROWISKO Z ŻYCIA MARII 
STUART, 
Rozpowszechniony dziś rodzaj lite 
racki pod nazwą  „vies romancees* 
znalazł swój oddźwięk na terenie słu 
chowisk radiowych, .Pierwszą próbą 
tego rodzaju jest audycja poświęco- 
na tragicznej postaci królowej szkoc 
kiej, Marii Stuart. Eksperymentalną 
stroną tego słuchowiska będzie łą- 
czenie opowieści o Marii Stuart z 
bezpośrednimi jej przeżyciami. Jako 
materiał do tego słuchowiska posłu- 
żyły: do części lirycznej i opowieści 
o Marii — dramaty Słowackiego i 
Fr. Schillera, w przekładzie St. Mi- 
łaszewskiego, do części epickiej — 
książki Zweiga, w przekładzie M. 
Wassermanówny. Słuchowisko to po 
myślane zostało i opracowane przez 
speakerkę krakowską, L. Meyerhol- 
dową. Radiofonizacja i reżyseria spo 
czywa w rę W. Radulskiego. 
Rozgłośnia Krakowska nadaje audy- 
cję tę na fali ogólnopolskiei dn. 31.3 

o godz. 22,20. 
POGODNE MELODIE. 

W środę dn. 31.8 program muzy» 

czny nosi charakter pogodny i roz- 
rywkowy. Przed południem przygry= 
wać będzie Mała Ork. P. R. O godz. 
15.15 Trio Salonowe wykona utwory 
kompozytorów polskich i obcych. Na 
strojowe pieśni usłyszą radiosłucha- 
cze o godz. 16.380 w wyk. Witasa i 
Popławskiego. 

Ciekawie zapowiada się koncert so 
listów, o godz. 17.15. Śpiewak Stani- 
sław Znicz i wiolonczelista Tadeusz 
Kowalski wykonają drobniejsze utwo 
ry wielkich mistrzów, pieśni i arie 
operowe. 


Radio warszawskie 


ŚKODA, 31 marca 

6.30 Pieśń. 6.83 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 
7.25 Parę informacji, 7.30 Muzyka 
(płyty). 12.00 Hejnał. 12.08 Mała 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
12.40 Dzien, połud. 12.50 Tyrania go 
ścinności -- pog. 15.00 RE go- 
spod. 15.15 Trio salonowe P. R. 15.55 
Skrzynka techniczna. 16.10 Podee 
ne odwiedziny — obrazek słuchowi= 
skowy dla dzieci. 16.30 Najnowsze 
nagrania tenorów (płyty Odeon). 
17.00 Katechizm rycerski -- odczyt. 
17.15 Koncert solistów. S. Znicz — 
Śpiew (Warszawa). Akomp. prof. L. 
Urstein. T. Kowalski — wiolonczela 
(Toruń). Akomp. I. KurpiszStefano- 
wa. 17.50 Chaos i lad wewnętrzny— 
rozmowa z przyjacielem — przeprw. 
prof. T. Kotarbiński. 18.00 Pog. akt. 
18.10 Wiad., sport. 18.20 Koncert re- 
klam. 18.45 Program, 18.50 Przegląd 
wydawnictw rolniczych. 19.00 Mię- 
dzymorze — St. Żeromskiego rec. 
Wł. Bracki, 19.20 Al. Głazunow: Kon 
cert skrzypcowy a-moll op. 82, 10.45 
Neapol i Wenecja — ojczyzna wło- 
skiej piosenki. 20.35 Chwila . Biura 
Studiów. 20.45 Dzien. wiecz, 20.55 
Pog. akt. 21.00 Opowieść o Chopinia 
— w ope. J. Kaden - Bandrowskie- 
go. 21. 45 "Mała Ork. P. R. pod dyr. 


Z. Górzyńskiego z udz. „Czwórki 
Radiowej. 22.20 Słuchowisko histo- 
ryczno - literackie „Dwie Marie“ 


Juliusza Słowackiego i Fryderyka 
Schillera. 28.00 Muzyka tan. (płyty). 
CZWARTEK, 1 kwietnia, 

6.30 Pieśń. 6.38 Gimnastyka. 6.5) O 
nowej zmianie „kalendarza, 7.00 Mu- 
zyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 7.25 
Parę informacji. 1.80 Kapela Ludo- 
wa, F. Dzierżanowskiego i J. Jerzy 
Klimaszewski przyśpiewki, 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.30 Poranek muz.. dla 
młodz. 12.00 Hejnał. 12.08 Koncert w 
wyk. Łódzkiej Ork. Salonowej pod 
dyr. T. Rydera. 12.40 Dzien. połud. 
12.50 Bogactwa w niedocenionych na 
wozach — pog. 15.00 Wiad. gospod. 
15.15 Koncert rozrywkowy (płyty). 
16.00 Skrzynka ogólna. 16.15 Życie 
kul, stolicy. 16. 20 Chwilka pytań — 
dla dzieci starszych. 16.35 Koncert w 
H. Łosakiewicz - Molickiej — 
Akomp. B. Wallek - Walew= 
ski (z Krakowa). 17.00 Precz z ko- 
bietami — felieton, wygł. R. Dalbo- 
rowa. 17.15 L. Beethoven: Kwintet. 
Wyk.: Wł. Markiewiczówna — for- 
tepian. W. Smyk — obój. Wł, Ma- 
nowski — klarnet. E. Wiśniewski — 
waltornia P. Miller — fagot. 17.50 
O książce Zischki: „Japonia”—wygł. 
18.00 Pog. akt. 18.10 
Kom. śniegowy. 18.18 Wiad. sport, 
18.20 Muzyka (płyty). 18.45 Pro- 
18.50 Pog. akt. 19.00 Teatr 
Wycbraźni: „Cytryny sycylijskie“ 
Luigi Pirandello. Przekład F. Szyf= 
manówny. 19.30 Flaczki przy mikro- 
fonie — transmisja z życia. 20.30 
Kosów — centrum przemysłu ludo- 
wego — felieton wygl. K. Brończyk. 


wy. 
sopran. 


J. Kuczawa. 


gram, 


20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pog. akt. 
21.00. Sylwetki kompoz. polskich — 
Franciszek Brzeziński. 21.50 Konc. 


Ork. T. Seredyńskiego (ze Lwowa). 
22.45 Muz. tan. (płyty). 


Radio krakowskie 


ŚRODA, 31 marca, 

7.25 Kilka informacji. 7.380 Muz. 
por. (płyty). 14.00 Lok. wiad. g4- 
spod. 14.05 Koncert muzyki lekkiej 
(płyty). 15.15 Kone. reklam. 15.20 
Fragm. operetkowe (płyt). 16.05 
Wjad. z dnia. 16,80 Konc. popularny 
(płyty). 18.20 Oktet Squirea (pły- 
ty). 18.15 Program. 19.20 A. Glazu- 
now: Konc. skrzypcowy a moll op. 
82 (płyty). 19.45 Rec. fortep, T. Go- 
stomskiego. 20.10 Arie z oper Pucci- 
„ni'ego (płyty). 

CZWARTEK, 1 kwietnia. 

7.25 Kilka informacji. 7.30 Kapela 
Dzierżanowskiego z przy- 
śpiewkami J. Klimaszewskiego (z 
Warszawy). 12.50 Aud. dla dzieci 
wiejskich. 14.00 Koncert rozrywko= 
wy (plyty). 15.15 Muzyka popularna 
ES. 16.00 Chwilka społeczna. 
16.05 Wiadomości sportowe. 16.16 
Wiad. z dnia. 18.20 Trybuna mios 
dych muzyków. Melodie i tańce róż- 
nych krajów 22.45 Muzyka 


ludowa F. 


sj 


Ziazd francuski 


socjalistycznej 


PARYŻ. (PAT). W czasie świąt 
w miejscowości Creil odbył się 
<ilkudniowy zjazd ogólnokrajowy 
młodzieży socjalistycznej, organi- 
zacji związanej z partią socjali- 
styczną. 

Od dłuższego czasu organi- 
Zącja ta nurtowana była przez 
Wpływy skrajnie radykalne. 

Zjazd w Creil odbył się bez żad 
Rych _ niespodzianek. Poważna 
Większość zgromadzonych uchwa- 


liła votum 


zaufania dla polityki „młodych  gawrdzistów 


socjali- 


Rządu i dla władz organizacyj- stycznych“ przez uiice miasta 0- 
nych. Trzej ministrowie, a miano- raz zbiórka na miejscowym stadio 


wicie: minister stanu Paul Faure, 
sekretarz gen. partii socjalistycz- 
nej, wiceminister spraw marynar- 
ki wojennej Blancho oraz minister 
rozrywek Lagrange, byli gorąco 
oklaskiwani. Kulminacyjnym pun- 
ktem kongresu była defilada 10 
tys. umundurowanych w niebieskie 
koszule i czerwone krawaty t. zw. 


bmanstracja przeciwko nowej konstytucji 


w Indiach Brytyjskich 


LONDYN. (PAT). W Indjach 
Brytyjskich wybuchł kryzys rządo 
Wwy na tle nowej konstytucji, któ- 
ra wchodzi w życie w czwartek 1 
kwietnia. 

W 6-ciu prowincjach, w których 
partia kongresowa uzyskała więk 
szość w ostatnich wyborach, z po- 
śród ogólnej liczby 11 prowincji, 
na jakie rozpadają się Indie Pry- 
tyjskie, przewodniczący partii kon 
gresowej zażądali od guternato- 
rów prowincji zapewnień, że nie 
będą korzystali z udzielonych im 
przez konstytucję specjalnych u- 
prawnień uchylania decyzji Rządu 
danej prowincji. Gubernatorzy jed 
nak nie udzielili żądanych zapew- 
nień, twierdząc, że nie mogą zrzec 
się uprawnień, nadanych tm przez 

* konstytucję. Wobec tego przewoa 
niczący parti kongresowej w Ma 
drasie, Bombaju, Orissie, Biharze, 


w t, zw. prowincjach centralnych 
i prowincjach zjednoczonych, od- 
mówili utworzenia nowych rzą- 
dów. 
Bojkot ze strony partii kongre- 
sowej doprowadził do impasu i 
obecnie gubernatorzy poujęi!i wy- 
siłki, aby powierzyć utworzenie 
tymczasowych rządów  ianym 
członkom lzb Ustawodawczych. 


nie im. Rogera Salengro. 
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ej młodzieży Kronika _bielsko-biaiska | 
Z terenu strajku w firmie „Lenko“ 


Na terenie firmy „Lenko“ w 
Aleksandrowicach koło Bielska 
trwał przez 31 dni strajk okupa- 


2. tutulu operetki zrobiono tytuł linowy 


$sarga o naruszen.e praw autorskich 


Adw. Lesman pełnomocnik kra- 
kowskiego literata Władysława 
Krzemińskiego, wystąpił ze. skar- 
gą przeciwko jednej z warszaw- 
skich wytwórni filmowych i dyrek 
cji stołecznego kina z powodu wy 
stawienia filmu p. t. „Piętro wy- 
żej”. 
Literat Krzemiński napisał bo- 
wiem w swoim czasie operetkę, 


Nowy zarząd 
Związku Artystów Scen Polskich 


Na ostatnim posiedzeniu dorocz 


Narazie jednak wysiłki ię nie od- nego zjazdu Zw. Artystów Scen 


niosły rezultatów. 


Polskich wybrano nowy zarząd 


W Kalkucie w czasie demossira Związku w następującym składzie: 


cji przeciw rowej konstytucji po- 
licja aresztowała 17 czterków par 
tii kongresowej 

W kołach oficjalnych w Londy- 
|z nie ma pesymizmu, przeciw 
nie, wyrażana jest nadzieja, że im 
pas będzie krótkotrwały i że zna- 
lezione zostanie wyjście, które u- 
możliwi utworzenie rządów na za 
sadzie nowej konstytucji. 


Wojna 2 kościołem katolickim 


w „Trzeciej“ Rzeszy 


BERLIN. (PAT). Jak słychać, 
nuncjusz apostolski w Berlinie 
msgr. Orsenigo odbył przed świę- 
tami rozmowę na Wilhelmstrasse 
z dyrektorem ministerialnym Dic- 
koffem w sprawie encykliki papie 
skiej o Niemczech óraz zarzutów, 
wysuniętych w odpowiedzi na tę 
encyklikę ze strony Niemiec. 

Nuncjusz występować miał prze 
ciw twierdzeniom, jakoby encykli 
ka przeczyła duchowi konkorda- 
tu, zaś przedstawiciel Wilhelm- 
trasse wysłuszczył nuncjuszowi 


zarzuty niemieckie. 

BERLIN. (PAT). Podczas nabo- 
żeństw w niedzielę wielkanocną. z 
ambon kościołów katolickich Ber- 
lina powiadomiono ludność o kro 
kach podjętych przez biskupa bar 
lińskiego hr. Preisinga u kompe- 
tentnych władz w sprawie ostat- 
nich zarządzeń, zagrażających eg 
zystencji szkół katolickich w Ber- 
linie. Wystąpienie to, jak stwier- 
dza z ubolewaniem komunikat bi- 
skupa Preysinga, nie odniosło do: 
tychczas skutku. 


Groth strajku 120.000 melalowców 


w Anglii 
LONDYN. (PAT). We wtorek 
rozpoczną się pertraktacje przed- 
siębiorców z mechanikami i maj- 
strami w przemyśle metalowym. 
Gdyby porozumienie nie zostało 
osiągnięte, zostaną objęte straj- 
kiem zakłady przemysłowe, zatru- 
dniające 120 tys. robotników. 
Robotnicy huty Beardmore Park 
heads w Glasgow domagają się 


200 Mandiwów oskarżono 0 spisek 


LONDYN. (PAT). Reuter donosi z 
Mukdenu: Przed trybunałem wo- 
lennym stanęło 200 Mandżurów, o- 
skarżonych © spisek przeciwko 
Mandżuko i Japonii. Wśrod oskar 
Żonych znajdowali się urzędnicy, 
kupcy i nauczyciele. Część oskar- 


ETAETA PODI AAE ZER ORNT FOES YII E WDC BESSER RATE TROSZE WYSEPKA 


-Katastrofa samochodowa 


pod Lublinem 


W pierwszy dzień świąt około 
godz., 16-iej tuż pod Lublinem za 
Alejami Racławickimi rozbił się 
doszczętnie samochód, którym wy 

rał się na przejażdżkę szofer 


Caka rodzina zatruta grzybami 


34 Wielki Piątek wydarzył się 
è Wrześni wypadek zatrucia ca- 
o Todziny grzybami. 
nią ianowicie w czasie urzędowa- 
Sco zasiabl nagle komendant miej 
dowy (80 posterunku P. P. st. przo 
ody k" Przyborowski. Chorego 
taa iono natychmiast do szpi- 
ymczasem udał się jeden Z 
w Przyborowskiego do je- 


ro 


podniesienia płac o 1 penny na go 
dzinę, W poniedziałek wystawili 
oni posterunki przy wejściu na te 
ren huty, aby uniemożliwić rozpo- 
częcie pracy nocnej zmiany 600 
robotników. 

Do wtorkowych konferencji w 
Londynie przywiązywane jest wiel 
kie znaczenie. 


żonych skazano na Śmierć, część 
na długoletnie więzienia, część u- 
łaskawiono. Spisek został wykryty 
w lutym, iecz dotychczas nie opu- 
blikowano żadnych jego szczegó- 
łów. 


Wójcik, wioząc dwie kobiety Z 
dzieckiem i dwuch mężczyzn. 

Wszyscy pasażerowie i szofer 
zostali ranni. 


go domu, aby zawiadomić o wy- 
padku żonę chorego. Zastał ją jed 
nakże, jak również i dwoje dzieci 
wijących się w strasznych bole$- 
ciach. żonę Przybyszewskiego i je 
go dwoje dzieci przewieziono rów 
nież do szpitala. 

Ckazało się, że cała rodzina za- 
truła się grzybami. Istnieje nadzie 
ja utrzymania ich przy życiu, 


Prezes Józef Śliwiński (ponow- 
nie), będący jednocześnie preze- 
sem honorowym. Członkowie za- 
rządu: Wojciech Brydziński, Gu- 


Pierwszy proces 


o zamachy petardowewWilnie 


Na przyszły tydzień wyznaczo- 
ny został pierwszy proces z nowej 
serii rozpraw sądowych, wytoczo- 
nych przez władze na tle zama- 
chów petardowych w Wilnie, W 
dniu 7 kwietnia przed wileńskim 
Sądem Okręgowym, stanie robot- 


graficznymi „Uniwersal*. jak się 


we. 


wystawioną w radio i nagraną na 
płytach p. t. „O piętro wyżej”. Au 
tor operetki dopatruje się w na- 
zwie filmu naruszenia swych praw 
i domagać się będzie odszkodowa 
nia w wysokości 2.000 zł. Sąd roz 
strzygnąć ma, czy tytuł w którym 
zmienione zostało zaledwie jedno 
słowo mógł być użyty do innego 
utworu, bez zgody autora. (PID). 


staw Buszyński, Zygmunt Biesia- 
decki, Dobiesław Damęcki, Alek- 
sander Michałowski, Palewicz, 
Jerzy Roland, Helena Sulima. 
Skład Rady Artystycznej przy 
Z. A. S. P. został zatwierdzony w 
dotychczasowym składzie ze St. 
Wysocką jako przewodniczącą. 


nik Stanisław Kijak, który areszto 
wany został po zamachu petardo- 
wym na sklep z przyborami foto- 


okazuje, Kijak odpowiadać ma je- 
szcze i. za inne zamachy petardo- 


Święta na boiskach 


ZWYCIĘSTWO POLSKICH 
BOKSERÓW NAD WĘGRAMI 10:6 
W poniedziałek w gmachu cyrku 
warszawskiego odbył się międzypań- 
stwowy mecz bokserski Polska—Wę- 
gry, Zwyciężyła Polska w stosunku 
:6 


Drużyna polska wystąpiła do wal 
ki w składzie nieco osłabionym: w 
wadze koguciej Czortka zastąpił Ko- 
ziołek, a w wadze piórkowej — za- 
miast Polusa wystąpił Krzemiński. 

Organizacja meczu doskonała. 
Przebieg walk na wysokim poziomie. 
Po wymianie pozdrowień przez kapi- 
tanów obu drużyn, stojących na rin- 
gu, roz a się walka w wadze 
muszej: Knekes 2-gi — Sobkowiak. 
Spotkanie to zakończyło się wynikiem 
remisowym, aczkolwiek nieco lep- 
szym bokserem na punkty był Wę- 


gier. 

W wadze koguciej Koziołek zwy- 
ciężył na punkty Kubinyi'ego. Bok- 
ser polski doskonale wypadł w repre 
zentacji, demonstrując rozumną tak 
tykę, szybkość, ambicję i nieustanny 
atak. X 

W wadzie piórkowej Frigyes po- 
konał na punkty Krzemińskiego, wy 
grywając zasłużenie. Od początku 
walki Polak narzuca przeciwnikowi 
szalone tempo, które jednak Frigyes 
znakomicie wytrzymuje, nie pozwala 
jąc zepchnąć się do defensywy. Rza 
ka wymiana ciosów jest zawsze wza 
jemna. Pod koniec rundy jednak 
Krzemiński walczy ostatnim tchem. 

W wadzie lekkiej sensacją było 
zwycięstwo Woźniakiewicza nad rai- 
strzem olimpijskim Harangi, Przez 
wszystkie trzy rundy Woźniakiewicz 
nie dopuszczał przeciwnika do głosu, 
nieustannie bijąc i pędząc przeciw- 
nika po ringu. Szalone tempo walki 
Woźniakiewicz wspaniale wytrzymał 
i dosłownie rozniósł Węgra burzą 
swoich ciosów. Węgier próbował sto 
pować bez powodzenia, a w zwarciu 
nie mogąc dać sobie rady z agresyw 
nością Polaka, trzymał go, otrzymu» 
jąc w pierwszej rundzie ostrzeżenie 
od sędziego ringowego. Pod koniec 
walki Harangi ogromnie zmęczony, 
Wożniakiewicz — w pełnym gazie. 
Nieustanna agresywność Polaka nie 
pozwoliła Węgrowi na wykazanie 
swoich zalet. 

W wadze półśredniej krzywdząco 
wypadł wyrok sędziów dla jednego z 
najlepszych naszych reprezentantów, 
Sipińskiego, k 
wysoko wypunktował Węgra Mandi, 
przegrał jednak na punkty przy zie- 
lonym stoliku sędziowskim. Krzyw- 
dzący wyrok sędziów widownia przy 
jęła krzykiem protestu. 3 

W wadzie śŚródniej Chmielewski 
nieznacznie pokonał na punkty Szi- 
geti'ego. Polak daleki jest jeszcze od 
swej szczytowej formy i 
pierwszych rundach nie umiał pora- 
dzić sobie z przeciwnikiem. 

Trzecia runda decyduje dopiero © 
zwycięstwie polskiego boksera, Chmie 
lewski bierze inicjatywę w swoje rę- 
ce i kilkakrotnie trafia, zmuszając 
przeciwnika do niedogodnej dla nie- 
go walki w dystansie. 

W wądze półciężkiej miłą niespo- 

ura, przekon: 


który przekonywająco i| ( 


w dwóch) ( 


y- 


wująco bijąc Szolnoki'ego, który w 
2-ciej rundzie poddał się, 

Ostatnia wałka w meczu, w wa- 
dze ciężkiej, kończy się remisem Pi- 
łata z Nagy'm. 

Polscy bokserzy rozegrali dotych- 
czas 6 spotkań z Węgrami, odnosząc 
trzy zwycięstwa, wywalczając jeden 
remis i ponosząc dwie porażki, žo- 
lejne wyniki przedstawiają się nastę 
pująco: 5:11, 8:8, 10:6, 6:10, 9:7, 
10:6. Ogólny stosunek punktów wy- 
nosi 48:48. 

Ogółem Polska reprezentacja bok- 
serska rozegrała dotychczas 31 spot- 
kań międzypaństwowych, wygrywa- 
jąc 14, remisując 6 i przegrywając 
11. Ogólny stosunek punktów wyno- 
si 257:239 na naszą korzyść. 

TRZY ZWYCIĘSTWA PIŁKARZY 
ZAGRANICZNYCH W KRAKOWIE 

W czasie świąt rozegrane zostały 
w Krakowie trzy międzynarodowe 
mecze piłkarskie. 

Budapeszteńska Nemżeti po pięk- 
stwo nad Wisłą w stosunku 1:0 
(0:0). 

Pierwsze spotkanie między Craco- 
via j austriacką drużyną FC. Wien 
zakończyło się zwycięstwem Wiedeń 
czyków 2:1 (1:1). 

W poniedziałek w meczu rewanżo- 
wym Cracovvia poniosła drugą po- 


d|rażkę od wiedeńczyków 3:1 (2:0). 0 


forma bramkarza Cracovii Pawłow- 
skiego, który zawinił dwie bramki. 
BERLIŃSCY PIŁKARZE 

PRZEGRYWAJĄ W POZNANIU 

Pierwszego dnia świąt w Pozna- 
niu rozegrane zostało spotkanie to- 
warzyskie pomiędzy Wartą a berliń 
ską drużyną piłkarską Union Ober- 
schoene - weide, zakończone zwycię- 
stwem Warty w stosunku 4:2 (0:1). 
ZWYCIĘSTWO WARSZAWIANKI 

W LUBLINIE 

W drugi dzień Świąt w Lublinie 
bawiła ligowa drużyna Warszawian 
ki. Rozegrała ona mecz z miejscową 
Unią. bijąc ja 6:0 (2:0). 

REMIS BERLIŃCZYKÓW 
W ŁODZI 

„W Łodzi, w czasie świąt, odbyła 
się tylko jedna poważniejsza impre- 
za, mianowicie mecz piłkarski pomię 
dzy berlińskim  Unicn Oberschone- 
weide a Ł. K. 8, Zawody, które zgro 
madziły ponad 3.000 widzów, zakoń- 
PŚ się wynikiem remisowym 1:1 


MISTRZ POLSKI BIJE 

WĘGIERSKA NEMZETI 5:3 

W drugi dzień świąt rozegrano W 
Wielkich Hajdukach wobec 7000 wi- 
dzów międzynarodowy mecz piłkar- 
ski pomiędzy mistrzem. Polski Ru- 
chem a węgierską drużyną Nemzeti. 
wzi Ruch w stosunku 5:3 


ŚLASKA LIGA PAŃSTWOWA 
BIJĘ LIGĘ OKRĘGOWĄ 8:2 | 
JW pierwszy dzień świąt na stadio 
nie Ruchu w Wielkich Haidukach 
rozegrane zostały zawody piłkarskie 
pomiędzy dwoma reprezentacyjn 
drużynami śląskimi liga państwową 
a ligą Śląską. Mecz zakończył się 
riti rade ligi państwowej 8:2 

. a 


porażee zadecydowała bardzo A organizacyjnych, 


ymi|rza 36-letnia Antonina 


cyjny, który zakończył się roz-| 
strzygnięciem  arbitrażowym. ay) 
Strajk wybuchł dnia 18 lutego zi 
powodu szykan i wydalań stoso- 
wanych żak wobec robotników, 
jak i wobec majstrów, przez „dyk 
tatora" inż. Griinna. Szczegóły są 
następujące: 

Na podstawie donosów Griinna, 
dyrekcja wydaliła majstra Stekle, 
człowieka zrównoważonego i lu- 
bianego, dobrego fachowca. 17.11 
b. r. delegacja udała się z inter- 
wencją do Grüuua, lecz ten dele- 
gacji nie przyjął. 18.11 kilkanaście 
róbotnic wraz z delegatkami wy- 
szły na spotkanie p. Griinnowi, 
gdy przyjechał do pracy. Wów- 
czas również Griinn zamiast roz- 
mówić się z robotnicami, uciekł 
windą do biura i oskarżył delegat 
ki i robotnice, że „urządziły na nie 
go napad". Firma wydaliła obie 
delegatki z pracy bez ustawowe- 
go wypowiedzenia. Tegoż dnia, 
18.11 odbywał się 2-godzinny 
strajk protestacyjny w przemyśle 
włókienniczym w Bielsku - Białej 
i p. Griinn, wraz ze swymi potul- 
nymi majstrami, oskarżył 14 ro- 
botników i robotnice z pośród de 
legatów, że groźbami zmuszały lu 
dzi do strajku i przemocą zatrzy- 
mywały maszyny. Dnia 19.11 wy- 
buchł strajk w całej fabryce w 0- 
bronie wydalonych delegatów, któ 
ry trwał aż do 22.. 

W czasie trwania strajku nastą 
piły dalsze wydalania, które obję- 
ły przeszło 30 osób. 

Przez. cały czas trwania strajku 
firma aczkolwiek składa się z sa- 
mych akcjonarrjuszy Żydów i za- 
rządzana jest przez Żydów, pro- 
wadziła zakulisowe konszachty z 
żydożerczym związkiem endeckim. 
Również żydożerca endek Zają- 
czek nie gardził knuciem z Żyda- 
mj - kapitalistami przeciw robot- 
nikom. Wydając odezwy przeciw 
„Socjal - żydo - komunie” bronił 
najmocniej żydowskich kapitali- 
stów i dążył do wywołania walk 
bratobójczych między okupujący” 
mi a ogłupionymi przez siebie ludź 
mi. To stanowisko klasa robotni- 
cza musi dobrze zapamiętać. 

Wobec przedłużającego się straj 
ku, tutejsze władze parły do arbi- 
trażowego załatwienia zatargu. w 
wytworzonej sytuacji wyraziliśmy 
zgodę na arbitraż pod warunkiem, 
że: „Orzeczenie arbitrażowe na- 


pozie MN 2 ia 
Zgromadzenie metalowców 


w Rońskich 


PRABRArEPAZA Koi OO ZAC OOOO AZJA 


a tz 0 e w e, 


stąpi po dokładnym i szczegóło” 
wym zbadaniu przez arbitra zain- 
teresowanych Stron, jak i OSób.; 
które zostały przez firmę zwolnio 
ne, oraz ewentualnych świadków“. 
Ale co się okazało? Arbiter ogra-: 
niczył się do zbadania stron (0-- 
skarżonej dość pobieżnie, nawet. 
bez protokułowania) bez uwzględ 
nienia któregokolwiek ze zgłoszo- 
nych świadków odwodowych. Po 
tak przeprowadzonym „szczegóło 
wym“ badaniu wydał orzeczenie, 
mocą którego pozbawił pracy dzie : 
więciu najaktywniejszych delega- 
tów i delegatki, oraz sześć osób. 
czasowo urlopował. Ze zwolnio=" 
nych delegatów nikomu nie może. 
na udowodnić przestępstw, zarzut- 
canych przez firmę. Orzeczenie p@ 
szło całkowicie po linii życzeń fir: 
my i endeków. Przeciw. takiemu . 
orzeczeniu Związek nasz założy > 
jak najenergicznejszy protest. 

Po` takim -orzeczeniu p..Griinn.- 
zaczyna hułać na nowo. już teraz- 
w pierwszym dniu - uruchomienia: 
fabryki wyróżniał w pracy ende-. 
«ów, a odsyfał do domu klasow-- 
ców. ' Fabrykę uruchomiono pód 
ochroną policji! Przerzuca się lu-: 
dzi dla szykan na inne zmiany, 
lub na inny czas pracy. Gdy przed ` 
fabrykę przyszli wydaleni delega-* 
ci, by z polecenia Związku poro-: 
zumieć się z robotnikami, p. Griin 
wysłał do nich policję, by ude-- 
remniła im porozumienie (!). > ~ 

Przeciwko takiej opiece policji 
zastrzegamy się jak najmocniej, ` 
a p. Griinna będziemy piętnować * 
na każdym kroku za jego obcho- 
dzenie się z ludźmi. To samo czy- 
nić będziemy z różnymi majster-, 
kami, którzy przez pochlebstwo, 
szpiclostwo i gnębienie ludzi chcą. 
sobie zaskarbić łaski p. Griinna. 

Jak daleko posunęła się endecka 
gorliwość na rzecz żydowskich 
gnębicieli, świadczy fakt, że de-- 
"gacja endecka z Baszczyńską, 
Rogolem i śliwką w "dniu rozpo 
częcia pracy wręczyła p. Griłnno- 
wi bukiet kwiatów i składała mu” 
graulacje z powodu odniesionego 
zwycięstwa nad robotnikami. 

Tego rodzaju metody przeko- 
nają klasę robotniczą jeszcze bar-.. 
dziej o obłudnej robocie "endeków 
i skupią jeszcze mocniej pod czer; 
wonymi  szandarami Związków. 
<tasowych. j 


to 


(kor. własna). 


Związek Robotników Przemysłu 
Metalowego, Oddział w Końskich, 


Końskich publiczne zgromadzenie 
robotników, zatrudnionych w prze 
myśle metalowym. Robotnicy przy 


byli na zgromadzenie w liczbie o- | 


koło 800. Przewodniczył przewod 
niczący Oddziału tow. Ciszek. Re- 
ferat o sytuacji gospodarczej i spra 
wygłosił 
sekretarń okręgu Radomsko Kie- 
jeckiego, tow. Wiltos. Po refera- 
cie odbyła się dyskusja, w której 
zabierali głos tow. tow.: Kurzyk, 
Armada, Milner, Klusek, Stańczyk, 
Bogusz, Salata, Każmierczak i in- 
ni. 


nej grze uzyskała nieznaczne a> do sali hotelu „Polonia“ w 


"Tak w referacie tow. Wiłtosaw 
jak i w dyskusji, przebijało dąże» 
nie do zbudowania silnej organi-: 
zacji klasowej, gdyż 'tylko w ten" 
sposób robotnicy: mogą osiągnąć 
lepszy byt. 

Po cyskuśji uchwalono przez 
aklamację rezolucję, domagającą 
się między innymi rozwiązania 0- 
becnego Sejmu i Senatu. 

Omawiano również sprawę bu- 
dowy wiasnego Domu Robotnicze 

0. 
: Odśpiewaniem „Czerwonego“ i 
Międzynarodówki, zgromadzenie 
w podniostym nastroju zostało zd- 
kończone. 


Zgromadzenie metalowców 


w Starachowicach 


(kor. własna). 

W związku z mającymi się od- 
być wyborami delegatów w Za- 
kładach Starachowickich w Stara- 
chowicach, odbyło się w sali O- 
chotniczej Straży Pożarnej W 
Wierzbniku publiczne zgromadze- 
nie metalowców. Przewodniczył 
tow. Górecki. O sytuacji gospodar 
czej, wyborach delegatów i spra- 
wach organizacyjnych referowali 


tow. tow.: Piontek, przedstawiciel 
Zarządu Głównego z Warszawy i 
Wiltos, sekr. okręg. z- Ostrowca. 
W dyskusji zabierali głos tow. Bie 
lecki i inni. Zgromadzenie miało 
przebieg imponujący. Wszyscy by. 
li ożywieni wiarą w zwycięstwo. 
Związek nasz na terenie Staracho- 
wie rozszerza Się z każdym dniem. 

Odśpiewaniem / „Czerwonego* 
zgromadzenie zostało zakończone. 


W Bogdanowie, pow. Wągro- 
wiec, zamordowana została przez 
niewykrytego dotychczas zbrodnia 
Czecho- 
wicz. Gdy domownicy Czechowi- 
czowej udali się do kościoła, pozo 
stawiając ją samą, zbrodniarz za- 


kradł się do domu i wystrzałem 
położył ją trupem na miejscu. Po 
dokonaniu morderstwa napastnik 
splądrował mieszkanie, szukając 
pieniędzy. Łupem jego padły tylko 
artykuły spożywcze. Bandyta 
zbiegł. N 


U 
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PETERR TÓW A AG a E ga ARN 


WARSZAWSKI KOMITET 1-SZ0O| Śpiewacy! Następne próby Chó 
Przygotowania do akcji 


Jak, już pisaliśmy, robotnicy i 
chałupnicy krawcy męsko - obsta- 
lunkowi przygotowują się do akcji 


6 umowę zbiorową 


Oddział IV (Nalewki 2a) i oddział 
Prac. 
(Na- 


VI (Leszno 23); 2) Zjedn. 
Rzemieśln. sekcja krawców 


ekonomicznej, która ma za zada- |lewki 8] 1 3) ZZZ. (Przechodnia 6) 


nie osiągnięcie umowy zbiorowej |-— wydały wspólną odezwę, wzy- 
wającą do wspólnego wystąpienia 


w tym zawodzie i wyrównanie 
cennika. 

Odbyło się kilka zebrań między 
stowarzyszeniowych i doszło do 


porozumienia wszystkich  organi- 
zacji w sprawie wspólnego wystą 
pienia robotników i chałupników 
branży. krawieckiej. 

, Następujące organizacje: LJ 
Związek Zaw. Rob. Przem. Odzież 


i do przybycia na 
WIEC, 


który odbędzie się dziś, "we środę, 
o godz. 19-ej (7-ma wiecz.) w lo- 


kalu Zw. Odzież. Leszno 23. 


Wszyscy „robotnicy. krawieccy, 
i niezorganizowa- 
ni, winni we własnym i ogółu in- 


zorganizowani 


teresie przybyć na wiec. 


1 ofiar zawodów życiowych 


18-letni Beniek Korenbaum, me- 
talowiec ;napił się esencji octowej 
na togu ul. Łuckiej i Wroniej. 

30-letni Karol Szymański, mu. 
rarz, targnął się na życie w bra. 
mie domu Mirowska 9, zadając so- 
bie nożem dwię rany cięte szyi. 
_30-letnia Szajndla Smolarzowa, 


30-letnia Władysiawa Łyczako- 
wa, z powodu nieporozumień ro- 
dzinnych, otruła się sublimatem. 

20-letni Joel Muszkatel, bezdom- 
ny i bezrobotny, napił się esencji 
octowej w bramie domu Wolska 34. 

20-letni Józef Mikulski, również 
bezdomny i bezrobotny „zranił się 


MAJOWY. 
odbędzie posiedzenie w czwartek, 
dnia 1 kwietnia b. r. o zodz. 6.50 po 
poł, ul. Długa 21. 


Sekcja pracowników umysłowych 


ru Robotniczego przy Radzie Ża- 
wodowej m. st. Warszawy odbę- 
dą się w sobotę dn. 3-go kwietnia 
o godz. 7-ej wieczorem oraz w 
niedzielę'dn. 4-go o godz. i2-ej w 
południe w sali Zwiazku Pracow- 


PPS. Dziś w środę odbędzie się po. | "ków Elektrowni ulica Elektrycz- 


siedzenie Zarządu Sekcji godz. 6 pp. NA 3., 


ul, Warecka 7. 


Komitet dzielnicy Starówka odbę- 
dzie się 31 bm. o godz. 7-ej wiecz., 
w lokatu dzielnicy Długa 21. Obec- 
ność wszystkich konieczna. 

Dzielnica Śródmieście PiS; 
Koło przeszkolenia młodszych człon- 
ków partii odbędzie kolejne zebranie 
dziś, w Środę, o godz. 7.30 wieczór z 
referatem:dr. R. Fróhlicha p. t. Te- 
chnika pracy umysłowej”. 


p 
Xe 


Dzielnica Jerozolima Chłodna 30. 
W czwartek, dnia 1 kwietnia o godz. 
7 wiecz. odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu, oraz Zarządu Kół fabrycz- 
nych. Obecność wszystkich Członków 
Komitetu i Zarządu Kół obowiązko- 
wa 


Młodzież P. P. S. 


W .śgodę, dnia 3l-go marca, o 
godz. 7-ej wiecz. odbędą się organi- 


Erion w dniu l-ym Maja. 


Towarzysze śpiewacy z. roz- 
maitych Związków warszawskich 
powinni przybyć jaknajliczniej. 


Chór ma zaszczytne zadanie u- 
czestniczenia w pochodzie. robot- 


DOLONUS 
"Z AMISZ 


SREBRNA i4 TEJ LOZGA 


lái 
[4 


| 


lUdostępnienie poradnictwa 


W zwiążku z powziętą ostatnio | „Centropapier* zatrudniał około 
uchwałą o likwidacji kartelu fa- |80 pracowników. umysłowych. 
bryk papierniczych, otrzymać ma | Część redukowanych urzędników 
w przyszłym miesiącu wymówie | otrzyma inne posady 


nią personel biur „Centropapier*. |w fabrykach papierniczych. 

n - . 
Znaczki pocztowe z wizerunkiem 
Marsz. Rydza Śmiałego 

Polską wybwórnia papierów war-|ny będzie w stroju urzędowym: 
tościowych otrzymała już portret 
marszałka Rydza - Śmigłego, z któ- 
rego sporządzane będą nowe znacz- 
ki pocztowe. Na znaczkach tych 
marszałek Rydz-Śmigły przedstawio- 


Wiosenna pora handlu w sklepach 
spożywczych 


Od czwartku, dn. 1 kwietnia, zacz- 
nie obowiązywać na terenie całego 
kraju wiosenna pora zamykania pe- 
wnej kategorii sklepów spożywczych 
o charakterze sezonowym.  Począw- 
szy od jutra, sklepy, sprzedające 
słodycze, owoce i napoje chłodzące, 


| 


w 
czapce z dystynkcjami, Nowe znacze 
ki 'z portretem marszałka Rydza- 
Śmigłego ukażą się w dwóch najbar- 
dziej używanych wartościach, a mia- 
nowicie 25 gr, i 55 gr, 


mogą być otwarte do godz. Ż3.ej, a 
nie jak dotychczas, do godz. 21-ej. 
Starostwa zwalczać będą jak naj- 
ostrzej sprzedaż w tej kategorii 
sklepów innych artykułów spożyw- 
czych w porze niedozwolonej, 


przedślubnego 


nożykiem od maszynki do golenia 
w lewe przedramię. 

Wszystkim ofiarom zawodów 
życiowych pomocy udzieliło Pogo- 
towia, po czym Szymańskiego i 


zacyjne zebrania dla Kół: 
WOLA — ul. Wolska 44, ref. tow 
Raf. Praga. 


PRAGA — ul. Brukowa 85. 


|Oczyszczanie miasta 


przy mężu, otruła się esencją octo- 
wą w. poczekalni: dworca Warsza: 
wa - Gdańska. 


21-letni Stanisław Szczygielski, 


Polskie Tow. Eugeniczne dąży do 
rozwinięcia przy wszystkich ośrod- 
kach zdrowia na terenie całej Pol- 
ski poradnictwa przedślubnego i u- 
dostępnienia go szerokim warstwom, 


W tym kierunku pożądana jest współ 
praca inteligencji w celu uświada* 
miania ludności o konieczności dobro 
wolnego informowania się o stanie 
swego zdrowia przed założeniem ro- 


piekarz (bezdomny), zatrzymany 
w komisariacie, połknął kawałek 
szkła, przy czym zranił się w war-- 
gi. 


Muszkatela przewiozło do szpita. 
la na Czystem, Smolarzową — do 
św. Ducha, Łuczakową zaś — do 
Dz. Jezus. 


Zabita przez samochód 


Przy zbiegu ul. Marszałkowskiej 
i Al. Jerozolimskiej obok przystan. 
ku tramwajowego samochód pry 
watny Nr. 65162: WR. przejechał 
22-letnią Klementynę Skowrońską 
(Mokotowska 20), urzędniczkę, 
która szła w towarzystwie znajo- - 
mego. Lekarz Pogotowia stwier- 
dził złamanie prawej nogi, ręki i 


hd 
ranę płatową twarzy. Po opatrun- 


ku S. w stanie b. ciężkim przewie- 
ziono do szpitala Dz. Jezus, gdzie 
w poczekalni zmarła.. Nieostroże 
nego kierowcę, który, jak się oka- 
zało, był pijany, policjant zatrzy- 
mał i skierował wraz z samocho- 
dem do 8-go komisariatu. 


Taksówka wpadła na słup 


tramwajowy 


Przed domem Książęca 5, tak 
sówka Nr. 24248, należąca do W. 
Dudzińskiej, jadące w stronę ul. 
Czerniakowskiej, wpadła na słup 
tramwajowy. -Uderzenie było tak 


GŁOWY 


EN PROSZKI DLA 


OLKA 


BOLACH 


silne, że cokół słupą został rozbi- 
ty na kawałki. Jadący w taksówce 
pasażer uleg? wybiciu kilku zębów, 
kierowca zaś wyszedł szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności bez szwan.- 
ku. W taksówce 3 szyby i prawy 
reflektor rozbite, maska i prawy 
błotnik zgniecione, silnik poważnie 
uszkodzony. Policjant oddziału 
rezerwy pieszej sporządził proto-. 


DOROSŁYCH kuł „odbierając kierowcy prawo ja- 
26 ZMAKIEM FABRYCZNYM 


zdy. Przyczyna wypadku — praw- 
dopodobnie zepsucie kierownicy. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: 
„Ludzie na krze”. 

TEATR WIELKI: 
„Żydówka (wyst. H. Żelsk:ej 
Dygasa). 

W czwartek „Carmen“ 
gośc. Conchity Velasquez). 

TEATR NARODOWY: Dziś „Pan 
Jowialski', 


codziennie 


Dziś w środę 
pok 


(wyst. 


TEATR ROZMAITOŚCI; Dziś „We 
soły Emil“. 

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
WEJ: Codziennie komedia muzyczna 
„Tancerka z Andaluzji“. 

TEATR „8.15“. Operetka „Taniec 
szczęścia* z Szczepańską. | 

TEATR 18 RZĘDÓW (Café Club). 
Dziś „Szopka polityczna 1937 r.“ pić 


MARYMONT — ul. Krasińskie- 
go 10. 

JEROZOLIMA — ul. Chłodna 30. | 

STARÓWKA — ul. Długa 21. 

W czwartek dnia 1-go kwietnia, o 
godz. 7-ej wiecz. odbędzie się orga- 
nizacyjne zebranie dla Kół: 

ŚRÓDMIEŚCIE — ul. Warecka 7. 

OCHOTA — ul. Grójecka 94. 

MOKOTÓW — ul. Warecka 7. 

RAKOWIEC — ul. : Pruszkowska 
6, ref. tow. St. Malinowski, oraz w 
sobotę dnia 3-go kwietnia o godz. 
7.80 dla Koła: 

POWIŚLE — ul. Czerwonego Krzy 
ża 20. 


Czasopisma nadesłane 


„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY“, 
numer kwietniowy, zawiera treść 
następującą: Andrzej Gawroński — 
Nauka Upaniszadów; Jan Perłow= 
ski — O Conradzie i Kiplingu; Jan 
Czekanowski — Nauki antropologicz- 
ne a życie; Marian Zdziechowski — 
Pierwiastek zachowawczy w idei 
ukraińskiej (2); Tadeusz Kudliński 
— Teatr Powszechny (2); Stanisław 
Łukasik—Polską w kulturze rumuń- 
skiej; Z. Łakociński — Szwecja i 
Szwedzi; Józef Kurorzycki — Insce- 
nizacja wielkiego repertuaru w tea- 
trach warszawskich w ubiegłym se- 
zonie teatralnym (2); Władysław 
Bogatyński — Dwie nowe syntezy 
i rewizje dziejów Polski; Józef Krzy 
żanowski — „Perpetuum mobile ge- 
neris humani*; Janina Rosnowska— 
Nowa książka Wacława Berenta; 
Henryk Dembiński — Sprawa Gdań- 
ska; Adam Bochnak— Rocznik kra- 
kowski. 


„Nagroda literacka” 
Pawlikowskiej 


NAJBLIŻSZĄ PREMIERA 
TEATRU NOWEGO. 
W stadium końcowych prób w re- 


żyserii Jerzego Leszczyńskiego znaj- | 


ze śniegu 


Akcja uprzątania śniegu z ulic 
miasta, począwszy od nocy z dn. 26 
na 27 b. m., skoncentrowana była w 
kierunku wywożenia śniegu, zgarnię- 
tego w sterty, co — za wyjątkiem 
pierwszego dnia świąt — trwa bez 
przerwy. W sobotę 27 b. m., w cią- 
gu dnia praca trwała na dwie zmia- 
ny. Uruchomiono przez cały dzień 68 
samochodów, 49 wozów konnych i do 
najęto 400 bezrobotnych. W drugi 
dzień świąt, 29 b. m., uruchomiono 
15 samochodów, 14 wozów konnych 
i donajęto 100 robotników. 30 b. m. 
stery śnieżne wywoziło 30 samocho- 
dów z obsługą około 160 donajętych 
robotników. 


Wisła opada 


Wczoraj na Wiśle pod Warszawą 
przy stanie 338 cm. minął punkt kul 
minacyjny przyboru z spowodu o- 
statnich opadów atmosferycznych w 
górnym dorzeczu Wisły. . Fala ta 
była spowodowana połączeniem we- 
zbranych wód Sanu, Dunajca i źró- 
det Wisły. W ciągu najbliższej do- 
by, jak przewiduje Biuro Hydrogra- 
ficzne, woda na Wiśle pod Warsza- 
wą opadnie o 30 cm., poczym spo- 


| 
| 


dziewany jest już szybki dalszy opad 
w miarę odpływu. wód w dół rzeki. 


DLA DOROSŁYCH i DZIECI 
DZIAŁA SKUTECZNIE 
11, ŁAGODNIE; 


am lay gol zę Piwa T TR a 
W POJEDYNCZYCH PUDEŁECZKACH 
2 NAPO E u DRASTIN"LYUBE ESHI 


APETYT" MMM R vme M M M m EE A TAA A ANA ME WAWA 
CYRK ul. Ordynacka 
Dziś w środę, dalszy ciąg WALK 


wstępującym w związki małżeńskie. | dziny. 


Co wyświetlają kina?. 
APOLLA: „Dypłomatyczna żona”, MAJESTIC: „Będzie lepiej”, 
E zy flagami* i 
X MAJESTIC p. 4 
SZCZEPKO i TOŃKO 


ANTINEA: „Straszny dwór“ i „Ku 
buś bokserem“. 
AMUR: „Uwielbiana* i „Epizod“, 


ACRON: „Bolek i Lolek* i „Buster 

s pse SRR Forsman w komedii 
S: „4:4 muszkieterów“, 

ATLANTIC: „Penny“. „|jBędzie lepiej 
BAŁTYK: „Dama kameliowa“, BALKON PARTER 


RAJ: „Pan Twardowski“, 

BIS: „Róża“ i „Buster Keaton“ 
CZARY: „Trędowata*. . 
CAPITOL: „Ordynat Michorowski“. 
BASA TIAE A E TIE TYT RTE GA 


75o. Ta. 


Dozwol. od 10 lat 


i „Jej 


MEWA: 
Wysokość całuje“, 
MUCHA: „Rotmistrz von Werfen“, 
NOWA TOMBOLA: „Kocham wszyst 
kie kobiety'* i „Katarzynka*, 
MIEJSKI: „Romeo i Julia", 


„Blond Carmen“ 


pocz. 


4, W niedzielę i święta 
og12i2 PORANKI 


i cała obsada filmu „TRĘDOWATA" 
w dramacie miłosnym 


O Mirhorowshi 


Reżyseria: HENRYK SZARO 


pocz.6—8—10 
święta 4-6-8-10 


MIEJSKI 


| 
| 
| 


i JULIA 


Bilety ulgowe ważne 
od 5 kwietnia 


„Ogród Allacha*. 


CASINO: „Sonata księżycowa, 
COLOSSEUM: „Teodora robi 
riere“, 

ELITE: „Trędowata* i „Bchaterskie 
kurczątko*. 

EUROPA: „Bogate biedactwo“. 

FAMA: „Weseli biedacy*. 

FLORIDA: „Fort Dimount* i „Wład 
czyni Libanu” 

FORUM: „Ręce zawiniły* i „Biękit- 
na parada'. 

FILHARMONIA: „Moskwa — Szang 
haj* z Polą Negri. 

GDYNIA: „Skowronek“ i rewia, 
GLORIA: „Pan Twardowski“ 

„Zaczarowana królewna”, 

HOLLYWOOD: „Tylko ty“ i rewia. 

ROLLYWOGO Hoża 23 
czarująca HORTENSJA RAKY; IWAN 


PETROWICZ LEO SLEZAK i GEORG 
ALEXANDER w wspaniaijym filmie 


» TYLaG TY « 


ka- 


PAŃ: 

BAN w niedz. i święta 
P.4 01212 PORANKI | 

MARLENA DIETRICH 

CHARLES BOYER 


w wielkim filmie kolorowym 


„DÓRÓW ALLACHI" 


neż. RYSZARD BULESŁAWSKI 
| 3 02 04 1 aaś LPR WR WINDA ARA 
PETIC TRIANON: „Pan z milona- 
mi“ i „Magnolia“, 
POPULARNY: „Pokusa“ i rewla. 
OKO PRASKIE; „Judel gra na skrzyp 


Ramat, A paocrE o — || mA PRI RNZY. LP ROEP ŻAELAEZ M 


— „catch as catch can“ — wal- 
czą: 1) Władysjaw Zbyszko Cy- 
ganiewicz i Fr. Fischer (Austria), 
2) Charles Ulsemer (Francja) i 
Martin Zikow, 3) M, Maciejew- 
ski i Józef Varga (Czech), 4) 
DECYDUJĄCA: Abe Kapłan i 
Jan Stresnyak, 5) Otton Kresch- 


ra Karpińskiego i Minkiewicza, 
ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy Świat 19): W przy 
gotowaniu „Ożenek“ Gogola. 
ŻYDOWSKI TEATR KEPREZEN- 
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5): 
Dziś „Na warszawskim jarmarku“, 
STOŁECZNY TEATR POWSZECH 


duje się na scenie teatru Nowego 
majnowsza komedia znakomitej ko- 
mediopisarki i poetki, Marij Pawli- 
kowskiej, p. t. „Nagroda literacka" 
z Leszczyńskim, Dulębą, . Lubieńską, 
Hnydzińskim i Krzymuską — w de- 
koracjach St. Jarockiego, 

„Nagroda literacka“ była odzna- 


TEATR POLSKI gra komedię G. 
B. Shaw'a „Pygmalion*. 
TEATR NOWY: Dziś 
Durana „..3...6...9*'. 
TEATR MAŁY: gra J. Iwaszkie- 
wicza „Lato z Nohant*. 
TEATR LETNI: Dziś 


komedia 


komedia 


wiedeńska p. t. „Jutro niedziela". |Ny: Dziś l. Narbutta 14 konkursi A i Ped 7 > 

pf NY. h é i§ przy ul. Narbutta o|jezona na konkursie dramatycznym ;] mar i Pedro Nerone. Pocz. pro- 
sa ngi e Taiapa s sej SE godz. 7 wiecz. „Trójka hultajska". | Polskiej Akademii Literatury, pramu 8.15; walk — 9.30. 
szary „Małżeństwo“ (na premiere Z FILHARMONII. Po wielkich 


sukcesach zagranicą wystąpi na kon 
cercie symfonicznym w środę młoda 
genialna skrzypaczka lda Hendlów- 
na i wykona koncert skrzypcowy 


Nasza Rubryka 
STUDENT uczy tanio. Specjal- 
ność: niemiecki, łacina, matematyka, 


tę bilety wszystkie są już wyprzeda 
ne). Aby osiągnąć najsprawniejszy 
efekt sceniczny i utrzymać niesłabną 
ce tempo przedstawienia, kierownic- 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


Muzyka: Roberta *toiza 
NA SCENIEREWIA 


Gościnne występy Marii 


Chmurkowskiej ky 
Kier. Art W. Jastrzębiec 
Kier, Muz, Z. Biafostocki § 70 


Ceny miejsc parter 


HELIOS: „Pani minister tańczy”, 

ITALIA: „Dzieci szczęścia, 

IMPERIAL: „Napiętnowana”. 

KOMETA: „5 dziewczynek z Kana- 
dy“ i rewia, 


cach“ j dodatki, 
PRUMILEŃ: „iaia parada” i „Świat 
jest zakochany”, 


l PRAGA: „Wierna rzeka“ į rewia, 


RAJ: „an Twardowski“, 
RIALTO; „Piętro wyżej“, 
RENA: „Ada to nie wypada“. 
RIVIERA: „30 karatów szczęścia” 
ROMA: „Tańczący pirat“. 
ROXY: „Wierna rzeka“, 
SOKÓŁ: „Allotria* i „Polowanie na 
lisa". 
SORRENTO: „Człowiek o stu ma 
skach* i „Melodia wielkiego miasta“ 


two Teatru Kameralnego zbudowało 
scenę obrotową specialnie dla reali- 
zacji tej komedii. 

TEATR MALICKIEJ obchodzi ju- 
bileusz 100-tnego przedstawienia ko 
medii „Zamieszaj”, 

Następną premierą będzie kome- 
dia Stefana Donata „Mała Kitty i 
Wielka polityka“ w reż, Szwana z 
Marią Malicka. i 

CYRULIK WARSZAWSKI: . Dziś 
farsa satyryczno - groteskowa „Wiel 
ki bałagan“ z Modzelewską, Orwi- 
dem i Zniczem. 


| 


EEPE ADISI KA TESIODE ERRE AA EEIE PATEE I ADF TOSIA TOWN TOET <. KENT R AEEA TE KENEN EAE T A D, AEE E ENO A © POCOO A CORPORATE NART AF EENS) 
gotowe i na zamówienie 
na raty i za gotówkę 


UBIORY 


Beethovena. 


KONCERT LAUREATÓW KON- 
KURSU IM. CHOPINA W KON- 
SERWATORJUM. W czwartek dnia 
1 kwietnia odbędzie się w sali Kon- 
serwatorium ostatni z cyklu koncer- 
tów laureatów Ill-ego międzynaro- 
dowego konkursu im. Chopina z u- 
działem Edith Axenfeld (Niemcy) i 
Olgi Iliwiekiej (Polska). j 

CYRK STANIEWSKICH, codzien 
nie dalszy ciąg walk amerykańskich 
„catch as catch can“, Pocz. progra- 


mm 8.15, walk — 9.30, 


Redaktor odpowiedziainy: LUDWIK WINTEROK. 


PŁASZCZE 


francuski, Zakres 8-klasowy. Matu- 
ra, egzaminy dorosłych. 11-82-15. 
PANIENKA z prowincji, lat 16, 
czysta i zdrowa, prosi o zaofiaro- 
wanie pracy, najchętniej do dziecka 
lub do krawcowej. Targowa 81 m. 
34 w godzinach od 16—19. 
KAPELMISTRZ  RUTYNOWA- 
NY,barytonista: i basista poszukuje 
posady. Zgłoszenia: „Willam Nems“ 
Hrubieszów, ul. Pobereżany 239. 


solidne wyk. 
najtaniej 


ADSL 


nw, R 
Odbito w dęukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik*, Warszawa, Warecka 7, 


BIŻUTERJĘ, wto. KWITY | 


lombardowe kupuje, płaci wysokie 


ceny, Hefen, Miodowa 2 


GARNITUR 


Płaszcze męskie, 
damskie i kostjumy 


h miesięcznie LESZNO 215 


od 10- „Semedra" 

Horey balonowe, wyżymaczki, pa- 
tefony. Spłaty długoterminowe 

Zielna 48 „Polonia“ w Podwórzu. 


| 


12| 10 


»rzw Złotei 
mememe: A. A m 


parter 


FMASKA: 


Kino- + WN gU A s i Aas 
D Teatr KOMETA ar e E Tarzə 
ut Chłodna 49, iei. 6.48-51. | NGO ARE 


TEN FILM zdobył cały światł 
5 dziewczynek z Kanady 


Najmniejsze gwiazdki ekranu, 
słynne kanadyjskie pięcioraczki 
IWONNA, MARIA, CECYLIA, 
ANNETTE I EMILIA 

` oraz. genialny 
JEAN HERSHOLT, piękna JUNE 
LANG I MICHAEL WHALEN 
dają koncert gry. 
Reż. HENRYK KING. 
Na scenie RA WIA 
LOS: „Pan z milionami* (dozw. dla 


młodz, od lat 10-ciu). 
„Jasnowidz“ i „Dodek na 


SFINKS: „Zakochane kobiety”, 


TON: „Papa się żeni“. 
TON“ 
Kino g9 Teatr 
P a s «44 
„dna Się Zeni 
Pocz, godz. 5, 7, 9. 


Puławska 39 
DZIŚ 

froncie“ UCIECHA: „Barbara Radziwiłłówna” 

METRY; „Robin Hood z Eldorado“ *| UNIA: „Trędowata* i rewia, 


